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rj [iepr&wdziwe por6wis2i lL
Na złą wolą i rozmyślne nieuctwo niema le­

karstwa. Jedno i drugie wchodzi w grą przy 
dziwnej zgodzie poglądów wszeclmiemieekich 
1 ruskich na stosunki polsko-ruskie w Galic.yi 
Wszectniemieccy . ruscy członkowie delegacyi 
austryackiej wysilają sią na odszukanie podo­
bieństwa między rzekomem upośledzeniem Rusi­
nów w Galicyi, a Polaków w zaborze pruskim. 
Tak przyzwyczailiśmy sią Jo tej paraleli, chro­
mającej na zupełny bralc ,,tertiun. comparatio- 
nis“, — źe nie powinna ona właściwie nas dzi­
wić, a przecież, mo podobna tego wybuchu bez­
silnej złośliwości pominąć milczeniem teraz wła­
śnie, gdy stosunki polskie w zaborze pruskim 
tak jaskrawo sią zaznaczyły.

O ile tedy nad pomysłami Wszcchniemeów 
z lekkiem sercem przechodzimy do porządku 
dziennego, o tyle niepodobna nez odpowiedzi zo­
stawić wywody posła Romańczuka. Nestor posel­
stwa ruskiego ubliża powadze swego wieku i 
sianow m a. pragną dopatrzeć sią podobieństwa 
między administracją i sądownictwem , poiskiem“ 
w Galicyi, a niemiockiem w Prnsiech. Przede- 
wszTstłriem nie przeczyć taktom, bo jestto czyn­
nością o tyle niewdzięczną, o ile bezskuteczną 
P. Romaiicznk nie wierzy chyba swoim własnym 
słowom, które wyrzekł na posiedzeniach deie 
gacyi austryackiej, a już nie zechce żądać od 
nas, ahjśmy wierzyli w prawdziwość czegoś, co 
nie istnieje

Teraz, gdy sądy pruskie skazują na wiązie 
nic 1 odzień w dzieci, które nie chcą uczyć sią 
pc niemiecku religi. teraz, gdy redaktorzy pism 
polskich wypełniają więzienia pruskie, — teraz 
twierdzi poseł Romańczuk, że taksamo z Rusi 
nam. postępują sąay w Galicyi. Czy p Romań­
czuk me wstydzi sią tego porównania? Przecież 
w sądownictwie galicyjskiem takich wypadków 
wególe nit ma, a powtóre sądownictwo to tak 
dobrze nazwane może być „polskiem**, jak „r. 
«2dem“, zważywszy,'1 że personel sądowniczy 
składa się zarówno z_ Polaków, jak Rusinów.

Administracya galicyjska nigdy nas nie za­
chwycała; daje sią ona jednak zarówno we zna­
ki ludów polski' mu, jak ruskiemu Dążymy też 
do nadania jej innego, sprawiedliwszego kie­
runku, ku czemu nadarza sią obecnie sposob­
ność najlepsza przez zmianę politycznego cha­
rakteru delegacji galicyjskiej w Wiedniu. Atoli 
.akkolwiek ta administracya tyle przedstawia 
do życzenia, nie można twierdzić, ze traktuje 
0D3 ludność ruską taksamo, jak pruska obcho­
dzi się z polską. Zwłaszcza teraz, gdy pruska 
policja odbiera polskim rodzicom ich własne 
dzieci, gdy administracya pruska w sposób 
brutalny, niegodny kulturalnego narodu, prze­
śladuje ludność polską d la  j e j  n a r o d o w e g o  
c h a r a k t e r u ,  — traci porównanie posła Ro­
mańczuka wszelkie cechy prawdopodobieństwa.

Posil Romańczuk ma zbyt obszerne pole dla 
swej działalności tam, gdzie lud ruski doznaje 
istotnej krzywdy Niecli staje w jego obronie; 
do tego jest powołany My. także siajemy w 0- 
Inonie ludu polskiego. A ku tej obronie mamy 
ty Je faktycznego materyalu. że sięganie po ten, 
jakiego najmepotrzebniej chwyta sią poseł Ro- 
inańcznt, jest czynnością o tyle niesmaczną i 
gorszącą, o ile nie prowadzącą do celu.

W a l k t  w  M a r o k o .

Sprawa marokańska, mająca dla Europy wscho­
dniej znaczenie akademickie, doniosłą jest na­
tomiast dla tych państw europejskich, które 
z północno-zachodnią Afryką utrzymują stosunki 
handlowe i wogóle na morzu śródziemnein po­
siadają swoje sfery interesów. Francja, Anglią 
i  Hiszpania od dawna zajmują sią Marokiem, 
w  ostatnie!1 zaś czasach i państwo niemieckie, 
zacząwszy hołdować tendencjom imperyalisty- 
cznym, zwróciło baczną uwagą na tą krainą.

Nawet Stany Zjednoczone, oddzielone Oceanem. 
Atlantyckim od terenu zajść, które mamy omó­
wić, nie pozostały obejętnemi wobec sprawy 
marokańskiej i, jak wiadomo, wzięły wybitny 
udział w konferencji w Algeciras, która zała­
twiła tą kwestyę na... papierze.

Traktat, zawarty w Algeciras, doczekał sią 
wreszcie ratyfikacji ze strony wszystkich mo­
carstw, których przedstawiciele brali udział w 
konferencji, obecnie zaś mocarstwa te przystą­
piły do wykonania uchwał traktatu. Przedewszy- 
stkiem rząd hiszpański zwrócił sią, w myśl 
traktatu, do szwajcarskiej Rady związkowej, 
ażeby zamianowała generalnego inspektora mię­
dzynarodowej policyi, która w najważniejszych 
miastach marokańskich pełnić będzie służbą bez­
pieczeństwa. Równocześnie wezwała Hiszpania 
związkowy Sąd szwajcarski, ażeby przygotował 
sią do judykatury jako sąd rozjemczy w mo­
żliwych sporach z powodu marokańskiego Ban­
ku państwowego. Szwajcarya przyjęła tę misyę, 
której poująć sią nie chciała Holandya, i praw­
dopodobnie zamianuje wkrótce generalnego in­
spektora policyi międzynarodowej, gdyż Francja 
i Hiszpania prą do załatwienia tej sprawy, chcąc 
jak najprędzej urządzić swoją poliryą w mia­
stach marokańskich

Wszystko szło jalc z płatka, dopóki sprawy 
rozgrywały sią na terenie europejskim, gdy je­
dnakże zwrócono sią do rządu marokańskiego, 
powstały dawne trudności, chociaż sułtan ró­
wnie ratyfikował traktat, zawarty w Algeciras. 
Przedewszystkiem sułtan marokański, wzorem 
swoich kuzynów ze wschodu, nie spieszył sią z 
załatwieniem sprawy, na której zresztą osobiście 
nio wiele mu zależy, a powtóre wystąpił na sce­
ną nowy, nieproszony, ale bardzo wpływowy a- 
ktor: R a j s  ul i ,  były bandyta, wróg sułtana, a 
następnie jego faw or# i namiestnik jednej z 
prowincyj, obecnie zaś znowu pozostający z suł­
tanem na stopie wojennej. O ile Rajsuli psuje 

.szyki mocarstwom europejskim, sułtanowi bar­
dzo to jest pożądanem, ponieważ jednakże obe­
cne powstanie, które zorganizował, Rajsuli, 
zwraca sią przeciwko rządowa marokańskiemu, 
równic jak przeciwko Europie, więc sułtan e- 
nergicznie wystąpił przeciwko buntownikowi. 
Swoja drogą energia ta jest przymusową ze 
względu na okręty wojenne Francji i Hiszpa­
nii. mogące przemówić każdej chwili działami.

Rajsuli zamknął sią w swojej ,.twierdzy" Zi- 
11 a t, która jest poprostu silnie zmnrowanym 
domem. Wojsko sułtana pod wodzą ministra 
wojny G e b ba s a ostrzeliwało przez 4 godziny z 
karabinów i dział ową fortecą, mimo to jedna­
kże po obu stronach było zaledwie, kilkunastu 
rannych. Wreszcie Rajsuli umknął w góry, cho­
ciaż wojsko sułtana otoczyło szczelnie wspo­
mnianą fortecą. Z  gór bądzie Rajsuli niepokoić 
wojska sułtana, który znowu bądzie miał wo­
bec Europy pożądaną wymówką, że nie może 
tak rychło wprowadzić reform, wymienionych w 
traktacie w Algeciras. A jeżeli Francja, An­
glia i Hiszpania energiczniej zabiorą sią do suł­
tana, to w tedy Niemcy w  roli pośrednika sła­
ną w jego obronie. I gra taka długo sią może 
ciągnąć. o czem sułtan wie z doświadczenia wła­
snego. Zgoda Europy uroczyście zawarta na pa­
pierze, wygląda problematycznie w rzeczywisto­
ści

!] ta c
Warszawą, 6 stycznia.

(Zjazd pedagogiczny. — Odezwa wyborcza — Wyda­
wnictwa. — 1 'padłośc' — Krwawy pościg na Nalew 
kacli. Aresztowania — Rozstrzelani. — Wyroki śmierci.— 

Bandytyzm.

Z j a z d  p e d a g o g i c z n y  po całym szeregu 
pouczających odczytów i uchwale projektów 
naukowo - pedagogicznych, zakończył wczoraj 
trzydniowe obrady dwoma, gorąco i jednomyśl­

nie przyjątem wnioskami: 1) wyrażenia współ­
czucia dzieciom pod zaborem pruskim, a ich ro­
dzicom zachęty do wytrwałoś® w walce z prze­
mocą, która, depcąc zasadą Kulturalnego współ­
życia sąsiednich narodów, jako niemoralna, 
trwałą być me może; 2) przesłania jubilatce, 
E. Orzeszkowej wyrazów czci i wdzięczności za 
4.0-letmą pracą społeczną.

Rok nowy rozpoczynamy w Warszawie ze 
z m n i e j s z o n ą  w pęjównaniu do roku zeszłe­
go liczbą 153 wydawnictw peryodycznych, 
w czem jest 10 pism codziennych. W r. 1906 
wychodziło 2o8 wydawnictw, w tem 23 pisma 
codzienno, 163 ■>tygodniki, 32 miesięczniki lub 
kwartalniki. Wzrost ich w porównaniu do roku 
1905 wymosił r. z. 88, Dziś widoki dla pism 
nowych spadły zupełnie. Na ich polepszenie 
czeua z górą 500 „in spe“ redaktorów-wydayw- 
ców z koncesyami w ręku... do sprzedaży lub 
odstąpienia dzisiejszym wydawcom redaktorom 
na wypadek zamitmącia lub zawieszenia icb 
pism.

Pod hasłem walki o autonomią, solidarności 
narodu i przj^szłego Koła polskiego, wydał ko­
mitet centralny zjednoczonej prawicy o d e z w ą  
do wyborców Osłabiają ją jednak do pewnego 
stopnia nie w porą urządzano przeciw Narodo­
wej demokracji wycieczki i „realistów1* zarzu­
ty, z powodu osłaniania tajemnicą przyczyn 
bardzo znamiennych starć i różnic poglądów, 
zarysowujących sią w łonie samych menerów 
endecyi. I tak w  Ł o m ż y  na sejmiku relacyj­
nym, starli śią ostro z sobą b posłowie naro­
dowi. Chrystowski i liarusewicz, zaś z wczo­
rajszego przebiegu obrad partyjnych w „Klubie 
narodowym*1, podaje goniec lakoniczną uwagą: 
„Broszurą p. Steckiego p. t. „W sprawie auto­
nomii Królestwa Polskiego*', poddano s u r o  w e  j 
i z a s ł u ż o n e j  krytyce**.  Są to zatem w sa­
mem łonie endecji i między najwybitniejszymi 
jej manJataryuszami w Kole polskiem, a człon­
kami zarządu, ostro zarysowujące .sią kontro­
wersje, rzucające pewno światło na przyczyny 
niepowodzeń Kola, na motywy jego działań i 
dekharacyi, na istotą sporów mniejszości z więk­
szością Kola, co chyba rozwieje legendą, o je­
go jednomyślności. To każ.o bardzo być ostroż 
iiyrn w ocenie horoskopów akcyi wyborczej, na 
której szalą rzuci konorntracya lewicy postę­
powej baidzo poważną przeciwwagą zasad, prze­
konań i Wybitnych przedstawicieli idei postę­
powych.

Zbliżający sią termin wykupu patentów na 
przedsiębiorstwa i zakłady przemysłowo-handlo­
we, t. j. dnia 14-go stycznia, zapowiada sią już 
zwinięciem lub upadłością niektórych. Zamkuię- 
to onegdaj cukiernią Briesemejstra na Marszał­
kowskiej, z pasywami do stu tysięcy rubli; re­
stauracją w hotelu Savoy; zanotowano upadłość 
firmy Łapińskiego.

Wczoraj wdeczoiem zakotłowało sią znowu 
na N a 1 e w k a c h , gdzie na widok p o ch o d zą ­
cych agentów policyjnych ktoś z pośród prze­
chodniów począł uciekać, a nie słuchając wo­
łania „stój",* wpadł r a n i o n y  g r a d e m  k u l  
w dziedziniec domu 1. 29. Tu do pędzących za 
młodym izraelitą agentów, miały o d e z w a ć  s i ę  
s t r z a ł y  z o k i e n ,  wzskutek czego nadbiegły 
l i c z n e  o d d z i a ł y  p o l i c y i  i w o j s k a ,  
które w'jednej chwili z a m k n ę ł y  u l i c e :  Na­
lewki i Gęsią, a otoczywszy dom podejrzany, 
poddały go kilkugodzinnej rew izji nie szczę­
dząc jej i po ulicach Aresztowano 30 przeszło 
młodych żydów. Czy i co znaleziono, nie wia­
domo. Dzielnica cała nagle opustoszała.

Aresztowano też wczoraj podstarszego cechu 
rzeżników, Stan. B a r t n i c k i e g o ,  jakoteż je 
dnego z czeladników.

Cztery n a p a d y  b a n d y c k i e  dokonały też 
z powodzeniem swego rabunku. Najobfitszego 
połowu 1200 rb. dokonano na inkasencie za­
kładów mechanicznych S s w i c k i e m na Pra­
dze; inne, jak u konduktorów w tramwajach 
na Woli, w sklepiku przy ul. Wolskiej i w pie­

karni przy Wspólnej, ograniczyły sią do snm 
drobniejszych, nawet dwóch rubli.

r  o wr i e s z o n o wczoraj z wyroków sądu po- 
lowcgo w cytadeli za napady monopolowa Wła- 
dysłav/a S i k o r ą ,  Jana F r o c k a  i Aleksan 
dra Ś l a d o w s k i e g o .

W B ą d ż i n i e  r o z s t r z e l a n o  bandytą An­
drzeja C h a ł a d u s a  (lat 20), sprawcą całego 
szeregu zbrodni, morderstw'', rabunków i napa­
dów, tak, że stał sią postrachem powiatu. 7dra 
dziła go kochanka.

Wreszcie sąd wojenny warszawski s k a z a ł  
w c z o r a j  n a  ś m i e r ć  p r z e z  r o z s t r z e l a ­
n i e  d z i e w i ę c i u  sprawrców napadu zbrojne­
go na pocztą w Zgierzu. Są to: R a d z i ń s k i , 
I z j a s z c z y k ,  G o b a u e r ,  G r a c z y k ,  R o j n  
f e 1 d (robotnicy z fabryki Gelicha wr Łodzi), 
B e d n a r s k i  (b. uczeń szkoły handlowi} " wr 
Zgierzu) i robotnicy P  i n t e r , K s i o ż a lc i 
M a r t y n o w s k i. Grot.

Regulacja płac

W I® G

, Kraków, 7 stycznia.
W myśl uchwał ostatniego ogólnego wiecu 

nauczycielskiego, odbytego dnia 1 listopada z. r. 
w Krakowie, w całym kraju odbywają sią wiece 
powiatowe, na których uchwalano bywają za- 
/.węyczaj jednobrzmiące wszędzie rezolucye w spra­
wie polepszenia bytu nauczycielstwa ludowego. 
Te powiatowe wiece są wstępem do zapowie­
dzianego powszechnego wiecu, jaki sią ma od­
być wo Iiwowie, podczas najbliższej sesyi sej­
mowej. W szeregu takich wieców przyszła ko­
lej na Kraków; wczoraj też popołudniu w sali 
Rady miejskiej, odbył sią wiec nauczycielski 
z miasta Krakowa i ze szkolnego okręgu kra­
kowskiego, na który, przybyło z górą 250 nau­
czycieli i nauczycielek. Z zaproszonych gości 
przybyli na wiec posJowio do parlamentu: dr 
Petek-nz, dyr. Sołtysik i Daszyński, posfbwie do 
Sejmu: Leo, Jaworski, Fedorowicz* Staniszew­
ski. Rtapiński, Maryewski i b. posei Wójcik; 
dalej przybyli mężowie zaufania wszystkich 
stronnictw politycznych w kraju, inspektor okrą- 
gowy. p. Dobrzański, naczelnicy gmin z okolic 
Krakowa, wielu radców „miasta, oraz scen-, wy­
bitnych obywateli, zańiceresowanych sprawami 
nauczycielstwa. Z ramienia rządu obecny był 
na zgromadzeniu komisarz policyi, dr Tomasik

Wiec' zagaił kierownik szkoły ze Zwierzyńca, 
p. Z a j ą c z k o w s k i ,  który skreśliwszy liisto-
ryę ruchu nauczycielstwa o poprawą swego by- 
tu, zaznaczył z naciskic-ni, że nauczycielstwo 
musiało sią zdobyć pa alccyę obrony przed nę­
dzą, jaka od 30 iat toczy stan nauczycielski, 
stan, od którego przecie społeczeństwo tak wiele 
poświąfccnia wymaga. Gdy ciche i cirgie pety- 
cye do Sejmu nie odniosły skutku, gdy żądania 
nauczycielstwa nazwano tam* „orgią** (głosy- 
Stadnicki!), gdy nauczy molom rzucono jak jał­
mużną 400.000 koron musiał nadejść czas na 
organizacje i wiece, na których głodna armia 
nauczycielstwa, armia, którą clicą nietjriko ogło- 
dzić ale i zdeprawować, żądać będzie sprawie 
dliwości i bezwarunkowego spełnienia jej żądań 

Następnie, dyrektor szkoły z Nowej Wsi p. 
K o ł o d z i e j c z y k ,  umotywował obszernie dwie 
rezolucje, a mianowicie, jedną, wyrażającą dzia-

walczącej
r

twie polskiej w zaborze pruskim, 
ojczysty język podziw i uwielbienie, oraz dru­
gą. z wyrazami zachęty i życzeń pomyślności 
dla „Macierzy szkolnej** w Królestwie Poi- 
skiem, tworzącej pod zaborem rosyjskim pol­
skie szkoły Obie te rezolucye wśród niemilkną­
cych OKlasków uchw alono 

Z kolei nastąpiło ukonstytuowanie prezydyam 
wiecu, do którego wybrani zostali pp. dyrektor 
P a r c z y ń s k i  (prezesem), - S z  a r e k z Dąbm, 
Zofia P e l c z e r ó w n a  z Zielonek, S i e c z k o  w- 
s k a  z Krakowa, oraz jako sekretarze pp . Sz a ­
f r a ń s k i  z Bronowie, S z c z u c i ń s k i  i Ga ­

W  nie ró w n e j w a l c e .
POW IEŚĆ.

Napisał
M I M A R ,

(84) (tdąf? dalszy.)

Tamten również tyle posiadał pogardy, ró­
wnież tyle okazywał lekceważenia; dla obydwóch 
cała sprawa była tylko „szopką**: jeden rad 
wjKonywał eksperymenty nad ..kanalią**, drugi 
znowu chciał demonstrować i grać rolą boha 
tera w melodramacie.

Żegnając Zarubajewa. który odprt radzi; ją 
do samej bramy, zastanawiała sią właśnie nad 
tem

— Wiary nie mamy panie, j  to nas gubi!
Uścisnął jej ręką mocno.
—  Mozę to prawda! — zauważył, — 'Życzą 

pani znaleźć ją w sobie!
—  O, ja nic potrzebują szukać! Marznie mi 

ona czasami, lecz mam dla niej tak- ciepły 
kącik.

Skłonił sią jeszcze kapeluszem i odszedł spie- 
sznie, a ona uchodziła na schody óziwn.e zmę- 
czoną_

N e było jeSZcze zbyt późno; na okrągłym 
■gęgarzt ^ .adaini piła dziewiąta

Około wielkiego podłużnego stołu roiły sią 
młode pucołowate twarzyczki z zaczerwienione- 
uń od ciekawości policzkami w krytym pobla-

kłyra adamaszkiem fotelu siedziała babcia i opo­
wiadała zwykłe liistorye o powstańcach, którym 
Moskale przybijali gwoździami do głów konfe- 
deralki, w korytarzu, przez który zazwycza„ 
powracała z miasta do swoich pokojów pani 
przełożona, i wzdychając ciężko nad losem bie­
dnych Polaków, robiła na pamięć pończochą; 
przed schodkami, na drugą połową mieszkania, 
gdzie znajdowały sią sypialnie pensyonarek 
i mała ciupka .panienki**, zabiegła Wandzie 
drogą młoda, fertyczna pokojówka i oznajmiła 
półgłosem, że „tam" czeka już takaś pani

— Kto to taki, co to za pani?... Była tu już 
kiedy?

— Nie, ja nie widziałam.,. Taka sobie szczu­
pła, chuda...

— Młoda, stara?
— Nie bardzo... Chociaż może i młoda. Już 

z pół godziny czeka.
Wanda szyhKu wbiegła po schodach dc ro­

dzaju pasażu i już zdała przez szyby oberlichtu 
zobaczyła w swoim pokoiezKU (Światło.

Coprawda klucze od stolika, gdzie trzymała 
książki i dosyć meoezpieczne papiery, miała 
przy sobie, lecz i tak na półce gdzieś mogła 
leżeć jaka brosznika.

Energicznie otworzjda drzw i w progu sta­
nęła jak wryta.

Na nizkim tabureciku, przed jej stolikiem, za- 
czytana widocznie w treść trzymanego w ręku 
kJ.ietu, siedziała Pilaworówna.

Światło jasnej gabinetowej lampy o dużej, 
zielonej umbrelce, padało jej z bolcu na zmize- 
rowana. chuda, nerwową twarz i w ostrych ry­

sach skupiało sią na najdrobniejszej zmarszczce 
koło oczów, znacząc szerokiemi liniami głębokie 
bruzdy koło nosa, kątów ust, aż w dół do pod- 
biódka.
. Żydóweczka, ujrzawszy wchodzącą do izdeb­

ki Czerską, zerwała sią z miejsca na równe 
nogi i chowając kajet do kieszeni, przybrała 
pozą przygnębioną, niepewna.

— Przyszłam do pani...
Wanda zamknęła drzwi i nie zdejmując ka­

pelusza, zatrzymała się przed nią o parą kro­
ków.

— Widzą, że pani przyszła i dziwią się wła­
śnie..

Pilawerówna nie podnosiła wzroku z podłogi.
— Nie ma sią pani czemu dziwić, przyszłam, 

bo on mi kazał panią przeprosić! — powiedziała 
wyraźniej.

W uszach Wandy zadźwięczało to jakoś dzi­
wacznie

—  Co pani mówi?
Bogdanka młodszego Koszyckiego ruszyła 

krok naprzód.
— Przyszłam, bo mi kazał panią nrzeprosiś, 

nie rozumie pani?1 — powtórzyła z hamowaną 
wściekłością przez ząby^ i podniosła czoło do 
góry.

dej rozpalone, szare oczy miały tv some coś 
z boin i coś z nienawiści, wargi ust za to, 
spalone gorączką, popękane, rozchylone i drżą­
ce, zdradzały cały dramat, który buczał nieza­
wodnie w wąskich i słabych piersiach, falują­
cych nienomialnem, przyspieszonem tempem.

Czerska wytrzymała spojrzenie dłuższy mo

ment i zmusiła Pil a we równą do spuszczenia go 
ku ziemi.

— Że pani mnie przyszłaś przeprosić — ro­
zumiem, nie rozumiem tylko, poco mi pan; mó­
wisz o tem, iż „on" to pam zrobić kaewł0! Pa­
ni wiesz niezawodnie, że mnie to może bardzo 
mało obchodzić.

Odwróciła sią do wiszącej na ścianie pułe- 
czki, zrzuciła na nią rękawiczki i zdejmowrać 
poczęła powoli żakiet.

— Ja do pani nie mam wrcale żalu... — cią­
gnęła dalej, nie patrząc już na stojącą ciągle 
jeszcze Saicmeje. — Może mi pani jednak wie­
rzyć, że zachowanie się pani i ta scena.

Mam, drobna Żydóweczka poruszyła sią nie­
spokojnie.

— Niech pani nie wspomina, niech pani nie 
powtarza — zawroiała, przerywając jej drżą 
cym głosem. — Dosyć chyba pani ma mojego 
upokorzenia, dosyć mojego wsfydu... Pani po­
winnaś uszanowrać choć cokolwiek choć jakąś 
resztką z tej resztki, która we mnie została... 
Pani powinnaś mieć także uczciwość, pani po­
winnaś mieć serce!...

Naraz umilkła wśród tej powodzi dławiących 
ją wryrazów, zmierzyła Wandą od stóp do gło­
wy, zatrzymała sią na jej twarzy z jakimś prze­
rażeniem i niespodzianie, wyciągnąwszy obie rę­
ce w górą jak do modlitwy, runęła przed nią 
na kolana.

— Panno Wando, Tani masz ojca, pani masz 
matką, pani masz brata!... Panno Wando, zakli­
nam pania na wszystko co moż°sz mieć naj-

j e w s k i  z Krakowa Na wniosek prezesa dyr 
Tarczyńskiego, uchwalono regulamin obrad, 
z których wyłączono kwestye osobiste i naro 
dowe.

Pierwszy referat na temat 
nauczycielskich “ wygłosił dyr. szkoły z Grzegó­
rzek p. K a s z y c k i .  Referent w nader szero­
kim wywodzie, pełnym cytatów i cyfr wykazy­
wał. że obecne uposażenie nauczycielstwa, an­
so! utnie wobec wytworzonych stosunków ntnty* 
manom być nio może. Mówca zbija przykłada­
mi twierdzenie, jakoby Galicja była mednym 
krajem i nie miała pieniędzy na opłacan.e na­
uczycielstwa, przeciwnie, kraj nasz pełen jest 
sKarbów. lecz te wydobyć może tylko oświeco­
ny ogół. Wykazując dalej złą wolą u tych, 
którzyby mogli pednieść z nędzy stan nauczy­
cielski, referent przestrzega, by krzywda wy­
rządzana przez meb, nie spadła na nich sa­
mych klątwą i katastrofą. Nauczyciele muszą 
być kpi ej uposażeni, lecz referent oświadcza 
to stanowczo, że nie zadowolą sią oni żadnym in­
nym systemem polepszenia bytu, tylko tym. ja­
kiego od szeregu lat żąaają, to jest unormo- 
wauą regulacją płac. Odnośnie do swego refe­
ratu mówca stawia wniosek: „Nauczyciele po­
wiatu krakowskiego, zebrani na wiecu w Kra­
kowie dnia 6 stycznia, d o m a g a j ą  s i ą  n a ­
t y c h m i a s t o w e g o  zrównania ich płac z pla­
cami urzędników' państwowych trzech niższych 
rang, a to XI, X i IX rangi, ewentualnych 
zmian wr tych płacach na przyszłość, oraz od­
powiedniego zaopatrzenia wdów i sierot po na­
uczycielach.**

W następnym referacie p. t „Nauczycielstwo 
a społeczeństwo**, przedstawił dyr. P a r c z y ń ­
s k i  zadania nauczyciela w szkoie i po za izbą 
szkolną i jego stosunek dc reszty społeczeń­
stwa. Najważniejszym motywem żądań nauczy­
cielstwa, jest poczucie sprawiedliwości społecz­
nej i -ozuir polityczny, by nie pozwolić zosta­
wać w nędzy ludziom c tak ważnych zadaniach, 
dzisiaj, gdy już nawet robotnik najemny ~ anal­
fabeta więcej zarabia niż nauczyciel. Od 40 lat 
autonomii krajowej, nic sią nie zmieniło na ko­
rzyść nauczycielstwa; za urzędnikami innych 
gałęzi ujmują sią wszyscy, a gdy tylko nauczy­
ciele wystąpią z słusznemi pretensjami, spoty­
kają sią z twierdzeniem, że bez nich kraj i 
przez pół roku sią obejdzie. (Glosy: Ilupka!) Nawet 
w Rosją m.mczyciele po miastach są lepiej pła­
tni niż w Galicyi, gdzie oprócz tego są tysiące 

min bez szkół. Stojący obecnie u steru rządu 
krajowego nie powinmii lekkomyślnie narażać 
przyszłości narodu przez ignorowanie żądań nau­
czycielskich. Ostatecznie, jeśli kraj łoży do 
skarbu państwa na ogólne cele państwowe i 
mocarstwowe setki milionów, to można sią udać 
o pomoc do państwa. Mówca kończy wezwaniem 
o przyjęcie wniosku poprzedniego referenta (p. 
Kaszyckiego), który jest wyrażeni i treścią żą­
dań nauczycieli.

P. L u b  ow i edz . ki  z Zabierzowa, zaznaczył 
porrzebą i konieczność uchwalonego już wiecu 
podczas sesyi sejmowej we I/wowie i wmósł 
następującą rezolucją: „Zebrani na wiecu nau 
czyciele nie tylko uznają potrzebę, powszechnego 
wiecu, ale z o b o w i ą z u j ą  się jak najliczniej 
w nim wziąć uaział

Następnie wywiązała sią dyskusya nad wy­
głoszonymi referatam i wnioskami

P ."*0ep n eb , naczelni., gminy Bronowdce, 
oświadcza, że dobrze ocenia potężny wpływ nau- 
ciebstwa na Uid. którego młodo pokolenie nau­
czyciel kształci. Ale jeżeli praca nauczyciela 
ma być wydatna, musi on być dobrze uposażo­
ny. a nic nędzarzem jak dotąd. „Jakiś pan Hnp- 
kac oświadczył tam.gdzieś na wiecu, że kraj 
obejdzie sią przez pół roku bez nauczycieli, ale 
mówca imieniem ludu polskiego oświadcza, że 
obejść się można bez Łupków, ale nigdy bez 
światłych nauczycieli. (Brawa i oklaski.)

Pror. dr M. S t r a s z e w s i. i w dłuższym wy­
wodzie przedstawia własny projekt zaciągnię-

świątszcgo, nie zabieraj mi go pani, nie zabie­
raj

Głos jej się rwał i łam:.}, szał nią jakiś o- 
władnął i desperacya, w oczach malował sią 
sią nieprzytomny obłęd, który czynił ją gotową 
na wszystko za ceną jednego pragnienia.

Wanda przerażona tą niezwykłą sceną, co 
fnąła sią o krok. Pilawerówna uchwyciła ją za 
rąbek sukni.

— Nie, nie, nie!... Ja nie puszczą pani ja 
me puszczę pan*, ia panią będą trzymać mocno, 
pani musisz ranie wysłuchać, pani musisz speł­
nić moją prośbą... Ja ja... Ja nogi pani będą 
całowa^ ja proch zdmuchiwać bądę z przed 
■stóp!... Ja... ja . ja zostaną pani służącą, niewol­
nicą. czem tylko pani zechcesz !...

Położyła sią na ziemi cała. silnie uchwyciła 
Wandę za nogi. przycisnęła do nich swe usta 
gorące rozpalone tak. iż Wanda poczuła ich żar 
przez skórę trzewików i ze wzrastającym nie 
[lOkujem poczęła sie jej wyrywać.

— Panno Salomto, cc pam!... Panno Saiomeo 
na litość!...

Ale rozpaczająca dziewczyna wlokła sią za 
nią po podłodze n? koianacb, powtarzając jeduo 
i to sarno.

— Nie zabieraj mi go pani, nie zabieraj i...
W anizie z trudnością udało się wyrwać z jej

spazmatycznych ująć.
— Ależ, proszą pani, niech pani sią uspokoi, 

niech mnie pani puści, bo ja pani nie lozumiem 
zupełnie nic rozumiem

Odskoczyła od niej na.eszció. (0. d. n-}
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cia przez kraj poi, czki 10 milionów kor. na 
cele polepszenia płac nauczycielskich.

Poseł S t a p i ń s k i  w jkazujo nieszczeroś^ 
slow poprzedniego mówcy, gdyż wiadomo, że na 
konfercncyi n hr. Badeniego w dniu 29 grndnia 
t. zw. Rady narodowej, <R> której i „Centrum'* 
należy, omawiano sprawę nauczycieli, a w kil­
ka dni później pojawił się projekt budżetu Ga 
licyi na rok 1907, w który m figuruje znowu ta 
nieszczęsna kwota 400.000 koron. Co do fundu- 
łzu potrzebnego na regulacye płac nauczyciel 
skich, to wziąć go należy albo z lun dusza pro- 
pinacyjnego, wynoszącego 42 miliony, albo zmu­
sić właścicieli obszarów dworskich, ty  odpowie- 
dnioiri kwotami opłacały koszta administracyi 
gminnej, od czego dotychczas obszary dworskie 
są uwolnione. Ilraj byłby w stanie utrzymać 
w każdej gminie piątrowe chociażby szkcły i na­
leżycie opłacić nauczycieli, ale fatalna gospodar­
ka sfer naczelnych stoi temu na przeszkodzie.

Poseł sir L e o  zarówno jak poprzedni mówcy 
zgadza się z poglądem, że nauczycielom należy 
się inne wynagrodzenie, ale nie należy sprawy 
utrudniać przez różne fantastyczne projekta. Mo 
wca jako poseł sejmowy zapewnia, że o ile je­
go wpływ będzie sięgał, czynił będzie stajania, 
by żądania nauczycieli w jak najkrótszym cza­
sie spełnione zostały, łlow ca zaznacza, że w in 
nycli prowincyach me jest wiele lepiej stanowi 
nauczycielskiemu i że tam również Sejmy zaj 
mnią się tą sprawą, na których uihwaly nale 
żałoby poczekać.

Peset M a r y e w s k i  zaznacza, że uważa 
wszystkie żale na Sejm w tej sprawie podnie 
sione, za słuszne. Stronnictwo demokratyczne*, do 
którego mówca należy, niejednokrotnie w Sej­
mie występowało z wnioskami poprawy bytn 
nauczycieli, dotychczas jednak wniosków tych 
nie uwzględniono. Mówca sprzeciwu się proje- 
klum posła Stapińskiego by na płace nauczy­
cieli wziąć pieniądze z funduszu propmacyjnego 
i projektowi prof Kraszewskiego, ale sądzi, że 
gdy społeczeństwo wymaga od nauczycieli pra­
cy, należy społeczeństwo opodatkować. Pienią­
dze być muszą, niech więc Sejm naroży nowe 
lodaiki do podatków. Trzeba zaś wybrać taki 
Se.nU, któryby słusznym żądaniom nauczyciel­
stwa zadość uczynił. (Oklaski).

Poseł D a s z y ń s k i  konstatuje na wstępie 
swego przemówienia nadzwyczajną życzliwość 
i przyjaźń, jaką ukazali na zgromaazeiua dia 
slann nauczycielskiego przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw i posłowie sejmowi. Z tycn naj­
więcej o swej życzliwości i poparcia sprawy 
zapewniał poseł dr Leo. Ale wszak do partyi 
tego posła należą w Sejmie tacy nieprzejednani 
wrogowie ludu i stanu nauczycielskiego, jak • 
Mupka, Stadnicki, Tarnowski i Babrzyński 
Dlatego nie należy zbytnio ufać obiecankom 
reprezentantów obecnego Sejmu, ale w pracy 
nie ustawać, organizować się, dalej walczyć, bo 
kto prosi, me dostaje nic, kto woła, dustaje 
mało, dopiero silny i waicząty otrzymuje wszyst­
ko. (O k la sk i)

Po przemowach jeszcze dyr. M a c i o ł o w -  
B k i e g o ,  który wyraził przekonanie, ie  Krajo­
we takie wiece muszą przynieść pożądane sknt 
ki dU nauczycielstwa, domagającego się speł­
nienia słusznych praw, oraz prof. N o w a k a ,  
k'ćry odczytań emi artykmami z krakowskiego 
„Głosu Narodu**, a wielce nieprzychylncmi dla 
nauczycielstwa, zdemaskował postępowanie „Cen­
trum", które przez usta swego reprezentanta 
obiecuje nauczycielstwu złote góry, a w organie 
swym napada na nauczycieli, przewodniczący dyr 
P a r c z y ń s k i .  po uchwaleniu jednamyślnem 
wymienionych rezolucyj, zamknął zgromadzenie 
podziękowaniem obecnym za tak tłumny udział 
w wiecu i pełne godności zachowane się.

Wiec zakończył się o godzinie 8 wieczór.

K r o n i k a .
K r  a n o  w ,  7 stycznia,

f  Jan Stanisławski.
Jan Stanisławski, ariysta-małarz, zwyczajny pro­

fesor Akademii sztok pięknych w Klukowie, zmarł 
w mieście naszem do długiej chorobie w dnio 6 
•  m., przeżywszy lat 46.

Wuj.on-z€ ma sztuki* polska traci w  zmarłem ar- 
tyścio jednego z wybitnych przedstawicieli, którzy 
w dziedzinie pejzażu zwłaszcza wyrobił sobie stano­
wisko przodujące, stworzywszy w łasną, na wskroś 
oryginalną metodę i technikę w przenoszeniu kraj­
obrazów na pluiun Zerwawszy z dawnym kierun­
ki em, który na pii rwsze miejsce wysuwał ścisłość 
rysunku i kolorytu, i wierne odtwarzanie szczegó 
łów, widział Stanisławski w pejzażu przedewszyst- 
kiem barwną plamę i nastrój, i wrażenie swe od­
dawał w formie dyskretnej, posługując się półtoaa- 
m:, tr których zamykał jednak pierwszorzędny ar 
tyzm. Pejzaże jego, przeważnie miniaturowe w roz- 
ntiarath zwióciłr n*ń uwagi, jnż w Paryżu i zje­
dnały mu sławę rozgłośnego, jedynego w swoim 
rodzaju przedstawiciela nowoczesnej metody pejza­
żowej Ten rozgłos i wzięcie utorowały mu drogę 
do krakowskiej Akademii, chlubiącej się już dziś 
znacznym zastępem uezniów. Indywidualizm jego je 
dnak nie nadawał się do stworzenia „zkoły w szer­
szym zakresie, stąd i wśród jego ueznDw niewielu 
zdołało po_iąść tajemnicę artyzmu swego profesora.

Ś. p. Stanisławski urodził się w r. 1861 w 01- 
gzanie, na Ukrainie. Ojciec jogo był profesorem filo­
zofii w uniwersytecie kazanssim i znanym ućma- 
ezem „Boskiej koiuedyi" Dantego. Ś. p. Jan po u- 
kończeniu szkół w Kazaniu, przeniósł się z  rodzi­
cami do Warszawy, tam ukończył wydział matema­
tyczno-przyrodniczy ze stopniem kandydata, poezem 
przybył do Krakowa stara e się o katedrę matema­
tyki w tutejszej wszechnicy. Wśród tych .starań je­
dnak zetknął się ze światem artystycznym Krako­
wa i zapisał się do szkoły sztuk pięknych, skąd, 
po krótkim w niej pobycie, w jech a ł do Paryża, i 
tam dokończywszy studyów n uarolusa Dumna 
B tm s de Ch*vvanne'a, rozpoiząt maljwać z  coraz 
większe jj powodzeniem s„*oje obrazy.

Rosnący rozgłos artysty spowodował powołanie 
go w  r 1896 na profesora do krakowskiej Aka­
demii sztok pręknj eh. —  Tutaj lozpocrął ruenliwa 
działalność od zorgazizowania stowarzyszenia arty­
stów „Sztuka", w którem skąpił naiwybitniejsze 
talenty około grona profesorów Akademii. Jego sta­
raniem i ź/czliwuścią stowarzyszeni© to adooyło 
równorzędne niemal zn& zenio z , Secesj ą “ wiedeń­
ską, wywiesiwszy wysoko sztandar niezależnej sztuki. 
A podczas gdy „Secesja*1 wiedeńska zdążyła się 
rozpaść kilkakrotni > i zatracić zupełnie swe pier­
wotno cechy, —  Towarzystwo „SztrkA dzięki 
energii Stanisławskiego stale dźwiga się w zna­
czeniu i  dostojeństwie anystycznem.

W  dziesiątą rocznicę założenia „Sztuki-, r  dniu 
#twareia zbiorowej jej wvstawy. śmierć wyrvała 

iestety jej założyciela z grona żyjątreh. K. i- j

X. wystawa „Sztuki“. Uroczyste otwarcie dzie­
siątej wystawy Towarzystwa artystów „Sztuka1' w 
Krakowie odtyło się wczoraj wobec licznie repre­
zentowanego świata artystycznego, literackiego i 
publiczności zaproszonej w pałacu Towarzystwa 
sztuk pięknych. logodny nastrój uroczystej chwili 
zamąciła żałobna wieść o śmierci założyciela To­
warzystwa, ś.p. Jana Stanisławskiego, którego cykl 
nowych obrazów jest ostatnią, żywą pamiątką po 
artyście. Pod obrazami temi prof. Wyczółkowski 
imieni m komitetu zawiesił wieniec laurowy wiaz 
z czarną krepą.

Wybtawa, wypełniająca trzy sale, przedstawia 
się w eałem tego słowa znaczeniu okazale. Liczna 
fala zwiedzających zatrzymywała się z wielkiem 
zainteresowaniem przed dziełami profesorów Aka­
demii pp. Akbentowicza, FałaU, Mehoffera i W y­
czółkowskiego, przed ślicznemi interienrami Itu- 
s-czyca, pejzażami Chełmońskiego, akwafortami i 
akwarelami Pankiewicza, rzeźbami Laszczki i W lt- 
tyga. Przed szczegołowem sprawozdaniem notejemy 
tylko na razie te najwybitniejsze nazwiska, które 
były przedmiotem ogólnej uwagi i żywego uznania 
zc strony zwiedzających wystawę, godnie przystro­
joną na 10-letni jubileusz „Sztuki*.

Z powodu śmierci ś. p. Jana Stanisławskiego
powiewa z gmachu Akademii Sztuk pięknych i z okna 

Koła ort. litererackiego ‘ żałobna chorągiew*.
Opłatek „Koła mieszczańskiego*1 odbył się.weao- 

raj w południe w sali cechu rzeiników „na Kotło- 
wem“. Zebrało się kilkudziesięciu członków Koła 
mieszczańskiego z prezesem, r. m. Kosobuekim i 
sekretarzem p. Lachowskim na ezele, oraz wielu 
zaproszonych gości, wśród nich posłowie: ar Ignacy 
Petelenz, prof dr Jaworski, dr Staniszewski i Fe- 
derowicz, prezydent miasta dr Leo i wieeprezyd nt 
Chyliński, oraz grono radców miasta.

Uroczystość rozpoczął przemówieniem ks. II a s ny, 
życząc Krakowskiemu mieszczaństwa pomyślnego 
rozwoju i dobrobytu. Po tradycyjnem połamaniu się 
opłatkiem, zasiedli wszyscy do pięknie zastawio­
nych stołów. Biesiada trwała godzinę, następnie za­
brał głos prezes Koła mieszczańskiego p. K o s o -  
b u c k i .  Omówiwszy znaczenie corocznego obchodu 
„opłatka*, który nabrał już niejako cechy zwyczaju 
narodowego, zwrócił się do prezydenta miasta, ży- 
eząc mu dalszej energii w pracy nad uporządko­
waniem, njdększ^niem i sanacją finansową miasta. 
Które jest stolicą naszej kulim y, ogniskiem parnią 
tek i zaoytków świetnej przeszłości, a sercem życia 
narodowego; dalej życzył mu, afty starania co Jo 
utworzenia wielkiego Krakowa jak najprędzej do­
zna/y pomyślnego załatwienia, aDy ludność Krako­
wa nie tylko wzrosła co do liczby w  dwójnasób, 
alo aby się też zwiększyła jej samodzielność 
ekonomiczna i dobrobyt, za którym idzie wolność. 
Następnie mówca skierował pod adresem obecnych 
przedstawicieli dziennikarstwa krakowskiego stówa 
prośby, aby dalej życzliwie popierali mieszczaństwo 
i rękodzielnictwo naszego miasta

Prezydent dr L c o , pił zdrowie mieszczaństwa 
krakowskiego, poe«-m zebrani na wnio&ek dra Lca, 
uchwalili wysiać do Lwowa telegram z hołdem do 
ks. biskupa B a n d u r s k i e g o ,  który zawsze by­
wał obecny na wszystkich uroczystościach w Kole 
iniejzezańskiem.

Poseł dr P e t e l e n z  podniósł z  zadowoleniem, 
dojście do skutku reformy wyborczej, która przy­
czyni się do zdemokratyzowania całego społeczeń­
stwa w naszym kraju, a równoupra m ienie wszyst­
kich warstw, do uwinięcia kmtowośei, która była 
jedną z głównych przyczyn naszego upadku. Nowa 
reforma wyborcza, oddająca miastom, a więc mie­
szczaństwu, trzydzieści kilka mandatów, oddaje nie­
jako w  jego ręce ster na izego społeczeństwa na 
nowej politycznej drodze. Niechź* mieszczaństwo 
w«żmie z zapałem ster tc.n do swych rąk, w imię 
wielkiej idei odrodzenia narodowego, uzyskania po­
litycznej niezawisłości. Wśród niemilknących okla­
sków wniósł mówca zdrowie polskiego mieszczań­
stwa

Prezes Tb w. właśc. realności p. L i p o w s k i  pił 
zdrowie dnehowieństws polskiego.

Następnie zabrał glos p. R a d z i s z e w s k i  
z Dębnik, dziękując w imieniu gmin podmiejskich 
za zaproszenie na uroczystość w grodzie podwawel­
skim i wyrażając nadzieję, że wkrótce mieszkańcy 
tych gmin nic b**dą w Krakowie już gośćmi, ale 
współobywatelami Wielkiego Krakowa. j

Ostatni toast wniósł poseł dr. S t a n i s z « w s k 
„Kochajmy się!i;.

Z *an koncertowej. P. Taulina S * a l  i tóvvn-a,  
znana i ceniona w szerokich kołach pianistka, wy­
stąpi z koncertem 21 b. in. w sali starego teatru, 
na dochód uniwersytetu ludowego,

„Kupca Polskiego**, pierwszego i jedynego or­
ganu knpiertwa polskiego w Galicji, ukazał się 
nr. 1, który zawiera następująco artykuły Do cze­
go dążymy? (artykuł programowy). Do młodzieży 
kupieckiej. Kupcy nasi a uprzemysłowienie kraju. 
O czeku dr Rurola Kolischera. Z własnego pnia: 
dwa artykuły: 1) Szkodliwe uprzedzenia. 2) Kształ­
cenie synów kupieckich. Przestroga na czasie. No­
wy ciężar.

Obok tych artyknłów, częściowo programowych, 
częściowo informacj jnych, obejmuje numer ten roz­
prawkę prawniczą z dziedziny prawa handlowego, 
oraz działy: Sprawy społeczne. Z książkowośd i 
raehnnkowosei. Konjunktury. Sprawy elowe i poda­
tkowe. Sprawy* pocztowe i kolejowe. Z dziedziny 
reklamy. Rozmaitości i Kronikę. W szystkie te dziaty 
wypełnione m  cennemi dla kupców uwagami i wia­
domościami.

Drugą część nnmc.rn stanowią: Spis posad wol­
nych trak, Biura pracy, spib nov,o powstałych w 
Galicji firm kupieckich. Skorowidz ©głoszeń, rzecz 
nową w prasie galicyjskiej, wreszoie bardzo obfity 
dział ogłoszeń. Całość przedstawia się okazale.

Z  teatru miejskiego. „Randida" S8*»w'a przy-' 
jęta z takim uznaniem przez krytykę i publiczność 
premierową, powtórzoną będzie we wtorek dnia 8 
b ®, Na śludowo popuIarn« przedstawienie prze­
znaczono „W esołe kobiety z  Windsoru*. W  pró­
bach „ Aizantka* komedyu w 3 aktach Włodzimie­
rza Perzyńskiego.

Figliki. Prtrmera środowa zapowiada się nader 
zajmująco. Z zapowiedzianego cjkitJ utworów Conr- 
ralinea znajdują erę w tym programie dv.a z  naj­
weselszych jego dyalogów secHirenych: ..List pie­
niężny", wyszydzający fom alistykę pocztową i  
.Straeh przed kijami", scena powrotu z hala. —
Z rzec z v oryginalnych wyróżnia «ię wielce aktual­
na pieśń ostftniegc halabardnika, napisana, przez 
A. Nowa* zyńsaiego monolog kamrenicznika krako t

humorystyczna p. t. „Księżycowa ballada*1, rodzaj 
w Polsce zupełnie jeszcze nie oprawiany. W  pre­
mierze tej weźmie też udział młody artysfa, Po- 
znańezyk, uczeń Reinchardta, p Leor Rychter.

T eatr ludowy pud dotychczasową dyrekcją Fian- 
ciszka Frąozkowskiego rozpoczyna, z  dniem 8 b. m. 
wycieczki na prowincję. Pierwrze przedstawienia 
odbędą się w Nowym Sączu, na kióre wybrano 
sztuki cieszące się w teatrze ludowym w Krakowie 
olbrzymiem. powodzeniem, w mianowicie: „Na Grze­
górzkach", „Chcę sobie pohn’ać“ i „Życie w śnie". 
Sztuzi te tryskają zdrowym humorem i Okraszone 
są wyborną muzyką i okolieznoaciowemi kupletami. 
Naprowincyę wyjeżdża całe towarzystwo teatru In­
dowego, skłaaająeo się z 24  osób, i personal te­
chniczny. Teatr ludowy zabiera z sobą własne ko- 
styumy i dekoracje. Równocześnie dyrelcja teatru 
ludowego zamierza wprowadzić w miastach prowin 
cyonalnych przedstawienia dla młodziiży szkolnej, 
na wzór przedstawień studenckich w Kiakowie. — 
Pierwsze przedstawienie odbędzie się w Nowym Są­
cza popołudnia, na którem odegraną zostanie „Zem 
sta za mur graniczny** Fredry.

Krakowie trnpa teatru ludowego grywmi bę­
dzie w soboty, niedziele i poniedziałki

Śm ierć pod koiami pnciagu. Wczoraj po ge 
Izinie 9 wieczorem, słnżba kolejowa dworca Kra­
kowskiego zauważyła na torze kolejowym na prze­
strzeni od budynku przy ulicy Kopernika aż za 
rogatką warszawska pojedyncze części ciała ludz­
kiego w potarganem odzieniu. Przedsięwzięte na­
tychmiast dochodzenie władz policyjnych wykazały, 
żo pociąg przejechał za ulicą Kopernika jakiegoś 
młodego męzczyznę, rozszarpując ciało na strzępy 
niemal. Głowę niiszczęsn-Ćj ofiary znaleziono oso­
bno, części tułowia, nogi i ręce znowu osobno. Czy 
ma się tu do czynienia z samobójstwem, czy z w y­
padkiem, spowodowanym przez nieostrożność, na 
razie stwierdzić nie zdołano, z oględzin ciała prze­
konano się, że zmarły tak tragiczną śmiercią, był 
młodym, może 25-letnim męzczyzną, ubranio i bie­
liznę miał porządne, obnwńe sznurowane w lepszym 
stanie, pilśniowy kapelusz, w kieszeni zegarek „ros- 
copf" i 10 kor. Nie posiadał natomiast przy sobie 
żadnych zapisków, z  którychby można dowiedzieć się 
o nazwisku i zajęciu ofiary. Nu miejscu wypadku 
obecny był nadkomisarz policji Wolaniecki i lekarz 
dr Szwarz.

Z kraju.
„ia /iek 8 Ż eleńsk iego w  Stan islaw ov'ie. Piszą 

na:u ze Stanisławowa: Ruchliwe Tow. muzyczne im. 
Moniuszki w Stanisławowie wystawiło we własnym 
teatrze snami artystycznemi i amatorskimi popu­
larna dzieło naszego kompozytora w dniu 4  b. m. 
Obecnego autora, który przybył zaproszony do dy­
rygowania uwerturą (całość poszła pod energiczną 
batutę p. Wiktora Millera, dyr Tow*. muz.) przyj­
mowała publiczność owacyjnie. Z wykonawców wy­
różnione p. Dębicką (debiutującą uczennicę p. Ko­
złowskiej ze Lwowa) w roi. Bronki, p. Eustachego 
Bukowskiego, (sekretarza Tow. muzycznego i głów­
nego orgazizatora imprezy) jako Janka i p. Zatheya 
(Marek). Przedstawienie powtórzone zostanie w Sta­
nisławowie o/az w Kołomyi, a przeszło wszelkio 
oczekiwania poprawnem wyKonaniem partyj solo­
wych i przepięknych chórów tej rdzennie swojskiej 
opery. Po przedstawieniu odbył się bankiet w sa­
lach Tow. muzycznego na cześć Żeleńskiego. Tow. 
muzyczne stanisławowskie, pozostając© pod preze­
surą br. Romaszkana, składa nic po raz pici wszy 
dowód niezwykłej żywotności,

Z R zeszuw a piszą nam Z ki ńcem grudnia pTzy- 
h jli do nas eałonkowie Kółka amatorskiego „Gwia­
zdy* Krakowskiej pod kierownictwem p. Laszkicwi- 
eza i odegrali sztukę Sienkiewicza „Ogniem i mie- 
uzem“, w  iiweenizatyi K. Filipowicza. Towarzystwo 
wywiązało się ze swego zadania bez zarzutu i gra 
ło tak dzielnie, jak t.o obecnie rzadko "daiza eię 
na prowincji. Towarzystwo dobrze zgrane, o ile 
wyruszy na stałe na prowincję, może śmiało liczyć 
na sukces w każdem mieście.

W strzym anie rucnu pociągów . Ze Stanisławo­
wa donoszą, że z powodu zawiei śnieżnych wstrzy­
mano ruch ogólny na kolomyjskich kolejach lokal­
nych vr dniu 6. b. m , aż do odwołania.

Ł e  ś w i a t a .

akiego, „Pieśń pijacka1 L. Sehillera „Danee ńu 
▼entre" B. Adamowicza I nowe pieśni, śpiewane 
przez p. Zimajer-Rapacką Niemałą też atrakcję 
wieczoru stanowić powinna oryginalni, pantomina

Z Łodzi donoszą p.>d datą € b. m.
Rzezie robotniczo irwają w dalszym ciągu. One- 

gdaj wieczorem na ul. Widzewskiej postrzelono 
śmiertelnie nieznanego z nązwuka robotnika; na 
ul. Fabrycznej, robotnika Rocha Maciaszka; na ul. 
Młenarskiej, robotnika Wiadystawa Pawlaka; na ul. 
Sanatorskiej,-felczera Stelami Orłowskiego. Wczo­
raj. na «h Wysokiej, obok toru kolei łódzkiej, kil­
ku wystrzałami z rewolweru zabito 36-letmego Sta­
nisława Adamka, majstra z  fabryki Tow akoyj 
nego lleinzla i Kunitzcra w Widzewie. 'Wczoraj, 
wc włusnem mieszkaniu, w Nowycli Chojnach, za­
bito majstra febrycznego^ Juliana Eberhardta. Je­
dnocześnie na teinże przedmieściu, przy ulicy Ra- 
miennej, zabito robotnika, Teodora Bielskiego. 0 -  
prócz tego, o tejże porze, na ul. Ogrodowej, zra­
niono strzałami z rewolwerów w głowę i ramię 
22-letnicgo robotnika, Stanisława "Wasilewskiego. 
Ogółem od d. 1 stycznia do wczoraj, zabito w wal­
kach bratobójczych 14 osób, • zraniono śmiertelnie 
34,  wśród nich kobiotę.

"Wczoraj od rana silny oddział wojska, pod do­
wództwem naezelnika straży ziemskiej pow. łódz­
kiego, o t o c z y ł  c i t ł c  t e r y t o r y n r o  f a b r y k i  
G e i n z l a  i K u n i t z c r a  w Widzewie i dokony­
wa nowej rew izji w fabryce i we wszystkich do- 
uuuiu uueszkolnyeb robotniczych. Aresztowano na 
uiieach i w domach Widzewa, i wszystkich przy­
prowadzano do kantoru tabryeznego wraz z żonami 
i dziećmi. Z pośród kilkuset aresztou anych robo­
tników wybrano 80, których odesłano pod silną 
eskortą do miasta, sksd będą wystani do miejscu 
urodzenia, jako pozostający bez zajęcia.

Wczoraj o godz 1 po południu, do lokalu łódz­
kiego Tonareystwa rzemieślniczego pożyczkowo- 
o-sz.częduG,,tfiowegt) przy ul. Andrzeju, weszło kilkn- 
naattf młodych łudzi, zbrojnych vr rewolwery. W e­
zwawszy obecnych, ażeby nie ruszali się g miejsca, 
zrewidował! kusy i zabrali rł> 248. oraz roebili 
(.liszkę z ofiarami na bulowę kościoła iw.  Brani- 
sława Kostki w Kbdzi. poczęta uajsjiokojnicj wyszli.

Z rozporządzenia lokautu zamknięto kantor fa­
bryczny w  Widzewie. Urzędnicy rozjechali się.

Sam ba W hotelu , z  Kijowa donoszą pod datą 
5 b. ra.: Wczoiaj iritci arem w holełc Kupieckim 
na PadoL w n.unorzo, zajętym przez praybyią z 
O desy Kapłanówuę, w y 1 a c h a  ę ł a b o m b a .  W r- 
bncli sprawił wielką ruino Kapfauó'.vna zianiona, 
szyby powypadały w sąaiednich domach, w nume­
rze znaleziono biuaning. Kaplanównę Hresztuwano, 
a dwaj młodzi ladzie, kierej byli u niej w nnroe- 
r?*, zdołali uciec.

Jubileusz kardynała Kbppa. Jak donosi „Zeit;i 
z Opawy, na jubileusz kapłański arcyoisknpa wro­
cławskiego, kardynała Koppa, dr ktorego dyecezyi 
należy Śląsk lUBtrrackl, ma dzisiaj wyjechać do 
Wrocławia prezydent Śląska br. Heinold, marsza­
łek krajowy hr. Larlsch, tudzież członek Wydziału 
krajowego Jr Pohl i poseł Hampel. Br Heinold bę­
dzie równocześnie przedstawicielem anstryackiego 
ministerstwa wyznań i oświaty. Kardynał ks. Kopp 
jest wrogiem Polaków i znanym germanizatorem. 
a z tego powodu podnosiła „Nowa Reforma" od 
dawna potrzebę odłączenia części dyecezyi wrocław­
skiej ns Śląsku anstryackiiu 1 wcielenia jej do bi­
skupstwa krakowskiego.-

Proces korolenkl. Z Połtawy donoszą: Admini­
stracja wytoczyła proces pisarzowi K e r o l e n c e  
za artykuł p. t. „Słowa ministra a czyny guberna­
tora", Artykuł ten wyszedł w osoDnej odbitce, lecz 
był skonfiskowany z rozporządzenia gubernatora.

Ojcobojsłwo. Na przedmieściu paryskiem Yilliers 
został —  jau donoszą dzienniki paryskie —  niejaki 
Dranowski zamordowany przez własne 6Woje dzie- 
ei, a mianowicie przez 19-letniego syna i 16-Ietnią 
córkę. Pomiędzy ojcem a synem powstała sprzeczka 
skutkiem togo, że syn przyszedł do domu podpity. 
Córka, widocznie gwałtownego usposotnenia, ujęła 
się za iiratem i uderzyła ojca laską w głowę lak 
silnie, że uderzony rnuął na ziemię. V\ tedy syn 
rzucił się z nożem na ojca, któremu zadał mnó­
stwo ran. (idy sąsiedzi, zaalarmowani krzykiem, 
przybiegli do mieszkania Gronowskiego, ranny w y­
zionął już ducha. Ojciec był uczciwym i dzielnym 
robotnikiem, natomiast syn próżniakiem i alkoholi­
kiem, córka zaś mimo młodocianego wieka oddawa­
ła się rozpuście.

Karciarstwo W Paryiu przybrało w ostatnich 
czasach ogromne rozmiary, o czem już donieśliśmy 
w sobotnim numerze „Nowej Reformy". Amatorom 
hazardu przjozL w pomoc nstaua o stowarzysze­
niach z r. 1901. Przód wydaniem tej ustawy za­
kładanie klnbów i kół („cerclt-s") zależało od ze­
zwolenia policji, która wprawdzie patrzała przez 
palce na hazardu'/e gry, uprawiane w niektórych 
klubach, ale bądź co bądź trzymała w pewnych 
karbach karciarzy. W  myśl przepisów ustawy o sto­
warzyszeniach z r. 1901 mogą klnby i koła pow­
stawać jak wszystkie inne stowarzrszenia na pod­
stawie zwyczajnego doniesienia władzom o powsta­
niu klubu. Skutkiem takiego ułatwienia powstały 
w Paryżn niezliczone kluby i koła wyłącznie dla 
uprawiania kareiarstwa. W  ostatnich miesiącach za­
łożono rv Paryżu liczne kluby kareiarskie, do któ­
rych miały wstęp także panie. Po całych nocach 
grały w karty kobiety z różnych sfer, przyezcm 
panie z tak zwanych lepszych sfer zasiadały oook 
kobiet z półświatka. Kluby wspomniane zakładali 
przeważnie Belgijczycy, na których ezele stał znany 
Marąnet, właściciel domów dla gry w Ostendzie i 
San Sebastian. Minister spraw wewnętrznych Cle­
menceau wystąpił energicznie przeciwko hazardowi, 
który zrujnował juz liczne rodziny w Paryżu. Kil­
kunastu belgijskich właścicieli speltmk wydaliła po- 
licya z Francy), wszystkie zas podejrzane kluby 
wzięła poa ścisły dozor. Marąuet, który rozporządza 
obecnie milionami, rozpoczął karyerę jako pomywaez 
naczynia w pewnej maa-j restaurmyL

katastrofa przy budowie kołeL Vi i ostatnich 
dwóch numerach „Nowej Reformy" donieśliśmy o 
katastrufle, która powstała przy budowie tak zwa­
nej kolei flnnsrtck nać Stenem. Na podstawie opi­
sów, które przynoizą obecnie dzienniki niemieckie, 
katastrofa koło Bopportl skład ule. się z dwóch czę­
ści. ’ Najpierw runął nasyp głębokiego przekopu, 
skutkiem silnego przemoknięcia ziem i, ale wtedy 
zagrzebanych zostało tylko trzech robotników. —  
Przedsięwzięto natychmiadt prace rotmikowe i było­
by się obeszło bez ualsz-cgo wypadku, gdyby nie to, 
i e  na miejsce wypadku przybyły tłumy okolicznej 
iudnośei i ustawiły się na wzgórzu, które nad tra­
są kolei wznosiło się na Jó metrów. Wzgórze skła­
dało się Zb zwietrzałego łupku i pud ciężarem tłu­
mu ziemia nagle U6nnęła się, grzebiąc mnóstwo lu­
dzi To runięcie wzgórza było właściwą katastrofą. 
Jak donosi „Frankfurter Zeitung", na miejscu ka­
tastrofy widać części zw łok , wystające z ziem*": tu 
głowę, tam nogi, ówdzie ręce. Pewnemu robotniko­
wi, który był aż po szyję zasypany, ale ż y ł , wle­
wano do ust żywność w płynach. Do „obory wie­
czora wydobyto 15 zwłok i tyleż ciężko rannych 

RuZuitte Się okrętu, W  porcie Aneony rozbił 
się na skalo okręt , Frania", należący do greckiej 
floty handlowej. Zginęło 12 marynarzy, a cały ła­
dunek zatonął.

Wystawa uwiatowa w San Francisco. Wedle 
doniesienia pisin amerykańskich utworzyło się w San 
Francisco, 'bon arzrstwo rzekomo z  kapitałem 5 mi­
lionów dolarów (25 milionów koron), celem urzą­
dzenia tam w roku 1915 wystawy światowej. —  
Wiadomość ta nie zasługuje na wiarę. Odbndowa 
miasta po katastrofie trzęsienia ziemi i pożaru po­
stępuje tak powoli, żo obecnie jeszcze 50.000 lu­
dzi jest bez dachu, mimo, że 100.000 mieszkańców 
wyemigrowało. Wotiee tego dziwnie wygląda po­
mysł urządzenia" tam wystawy światowej i chęć 
ściągnięcia wielkiej liczby gośc i, dla których bra­
kłoby pomieszczenia. Wprawdzie do r. 19.13 jest 
jeszcze dość czasu do odbudowania miasta i stwo­
rzenia hotelów, alo mimo to wystawa wspomniana 
wygląda na „blufi" amerykański,

Kącik humorystyczny.
H u r k o -L  i d w a I.

(śledztwo jnż na ukończeniu,
Ilurko czeka w wielkiem drżeniu,
Jaki w tym zatargu a władzą,
Wyrok mu Sędziowie dadzą.
Ghoć się sprawę pokryć stara.
Ukradł zboża, co niemiara,
Brał knbany i procenty, .
W ięc odwaga cztryehła w pięty.
Wyrok jest jnż. Płowo w słowo:
„Hnrce, za to, ż t  kradł zdrowo,
Milion wziął z rządowej kasy, 
Włodzimierza — pierwszej klasy!"

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. Zapo­
wiedziany w programie na 8 b. m. wykłfd pani 
Turzymy p. t  „Z historyi ruchu kobiecego" odłożo­
no na 14 b. m.

Warne zgromadzenie Tow. muzycznego. Wczo­
raj odbyło się w sali konserwatoryum muzycznego 
(gmach sW ego teatru) walne zgromadzenie Towa­
rzystwa muzycznego w Kraku wie. Wydział Towa­
rzystwa rozesłał członkom drukowane sprawozdanie 
ze swoich czynrości i stanu Towarzystwa za rok 
1905/6 , z którego wyjmujemy następujące szcze­
góły:

Z ubiegłym rokiem administracyjnym upłynęło 
czterdziestolecie istnienia Towarzystwa. Miniony 
rok przyniósł ważną zmianę w fstnmniu Towarzy­
stwa, mianowicie uzyskało ono dla siebie i dla kon­
serwatoryum pomieszczenie bardzo wygodne i ob­
szerne, tudzież śliczno saic koncertowe. Z rowemi 
jednak temi warunkami przybyły Towarzystwu zna­
cznie większe ciężary w postaci czynszu za lokal, 
tudzież opłaty za sale koncertewe, skutkiem czego 
Towarzystwo musi się kierować jak największą o- 
szczędnością w gospodarce, aby utrzymać stan fi­
nansowy w równowadze. Towarzystwo liczyło w ro­
ku ubiegłym 355 członków Artystyczna działalność 
Towarzystwa wyraża się w czternastu koncertach, 
w których występowali najwybitniejsi soliści świata 
muzywznego.

Stan inwentarza Towarzystwa w  dniu 31 sier­
pnia z. r. przedstawiał wartość 6731 K 2 h., stan 
biblioteki muzycznej kwotę 7699 K J1 h., a więc 
o przeszło 809 K więcej, niż w roku poprzednim. 
Fundusz konkursu muzycznego wynosi pizeszło 150  
koron, fnnduez zaknpna fortepianu koncertowego 
blisko 200 K, fundusz budowy domu Towarzystwa 
860C K 82 h. Obrót kasowy Towarzystwa od 1 
września 1905 do 31 sierpnia 1906 wynesił w 
przychodach 66.846 K 57 h., takąż sumę w roz­
chodach. Bilans wynosi w  stanie czynnym i bier­
nym kwotę 15.560 K. 71 h. Na rok administracyj­
ny 1906 /7  znajdujemy w przychodach prelimino­
waną kwotę 63.958 X 54 h., w rozchodach zaś 
kwotę 63.850 K, tak, że spodziewana pozostałość 
zasowa w r. 1906/7  wynosi kwotę 108 K 54 li. 
W  statystyce konserwatoryum znajdujemy skład 
z rządu, wykaz uczniów, którzy otrzymali przy 
egzaminach stopień postępu bardzo dobry, wykaz 
utworów, wykonanych przez uczniów konserwato- 
ryum podczas wieczorów kameralnych i popisów 
publicznych, oraz spis uczniów', uczęszczających do 
Konserwatoryum. Najwięcej nezwiow uczęszczało na 
naukę gry na fortepianie. Na ogólną liczbę ueznióv 
232 było uwolnionych oo opłaty szkolnej w  całości 
24, w połowie 58.

Waine zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa 
prof. dr Edmand K r z y m u s k i ,  zaznaczając, ź© 
w roku ubiegłym frekwencja na ł  oncerty, mimo że 
występowały jfierwsze siły artystyczne i mimo, że 
koncerty odbywały się wc wspaniałej, najwybre­
dniejszym wymaganiom odpowiadającej sali, zamiast 
•spodziewanego zwiększenia s ię , z niewiadomych 
przyczyn znacznie się zmniejszyła. Gdy w prasie 
pojawiły się głosy, żądające większego popierania 
przez Towarzystwo muzyki kameralnej, Towarzy­
stwo urządziło wspaniały pod względom artysty­
cznym koncert kwartetu paryskiego, który jednak 
znowu przyniósł deficyt. Daleko .lepsze rezaltaty 
przyniósł rok ubiegły w  konserw atoryuin rnnzy- 
eznem, dla kuórego pozyskano dwie wybitne w ar­
tystycznym świecie muzycznym siły. Kierunek kiesy  
śpiewu objął zaszczytnie znany i wybitny pedagog 
p. Mieczysław I l o r b o w s k i ,  były profesor kon­
serwatoryum w Warszawie, w ostatnim czasie ce 
sarskiego konserwatoryum w Moskwie - Klasa śpię 
wu dała też w tyna roku pod jego kierunkiem świe­
tne rezultaty.

Ogromnie podniósł się także poziom artystvczn.» 
w klasie nowo pozyskanego wybitnego pianisty prof. 
L a l e w i c z a ,  o czem świadczą najlepiej występy 
jego uczniów, które tak krytyka, jak publiczność 
największem (Jarzyła uznaniem.

Po powołaniu przez przewodniczącego na aseso 
rów pp. dra Stanisława Tomkowicza i Wacława 
Anczyca, odczytał sekretarz Towarzystwa p. II e g -  
g e n b e r g e r  protokół z ostatniego walnego zgro­
madzenia, poezem przyjęto bez dyskusji sprawo­
zdanie wydziału i komisji kontrolującej, którym 
udzielono absolntorymn. Następnie odbył się wybór 
trzech członków wydziałuna łat trzy, którymi wy­
brani zostali pp. Jacek Heggenoerger, prof. Zygm 
Pańlisz .1 Floryan Popiel, radca sądu krajowego. 
Do komisji kontrolującej weszli pp. dr Kazimierz 
Flis, lekarz, Roman Byczkowski, urzędnik Banku 
galicyjskiego i Teodor Kotowicz, urzędnik banko­
wy. Ponieważ nikt interpelacyj, ani wniosków nie 
wnosił, walno zgromadzenie zakończyło się przemó­
wieniem przewodniczącego, który, dziękując zgro­
madzonym za przybycie, zamknął realne zgroma­
dzenie.

Ze „Sokwa" podaÓ-BKidgo Wczoraj w nie­
dzielę odbył się o godz. 6 wieczorem popis gimna­
styczny członków i członkiń tutejszego „Sokoła* 
przy ndzialo dość licznie zebranej publi-zności. —■ 
Popisywały się druhinie pięknie wykonanouri ćwi­
czeniami wolnemi i maczugami. Na kółkach, drąż­
ku i koniu wykonywali trudne ćwiczenia członko­
wie tutejszego gniazda. Popis ten świadczy chlu­
bnie o rozwoju coraz to większym zamiłowania do 
gimnastyki wśród członków naszego gniazda: roz­
wój ten jest niepodzielną zasługą- naczelnika „So­
koła" p. Kaspra Nowaka, który niezmordowaną pra­
cą sn ą  rozszerza zdrowy sport gimnastyki wśród 
członków. Za pracę z poświęceniem należy ma się 
rzetelne uznanie. Członkowie wykonali nuuto sze­
reg ćwiczeń ze słowiańskiego zlotu w Zagrzebiu. 
Przygrywała orkiestra mandolinowa pod kierowni 
etwem p. Tadeusza 1’oehwolskiego.

Z *  s t * w * r z y s £ U i .

Z T ow arzystw a wz«ydn*nej pom ocy u czestn i­
ków  pow alania  z r.  1863 . Ne Ogólnem zebraniu 
krakowskich członków Towarzystwa wybrano do 
delegacji krakowskiej następujący widział; prof. dr 
Stanisław Pareński (nrzewodniczącz), ks. kanonik 
Juliusz Drohojowski (zastępca przewodniezącegr.),. 
wydziałowi: Stanisław Bieliński, Stanisław Biliński; 
di Franciszek Brlieki, Eustachy Blmmowski, Hipo­
lit- FiloeUiwski, Edmund Klemensiewicz dr August 
Kwaśnicki, W ładysław Niewiarowski, Edward Uder- 
ski i Edward Wojnaivwift2 ; komisja kontrolująca. 
Jan k a r e t , prof. Józef Mik niski —  Prócz tego 
mianowano członkami, honorowymi pp, Józefa- I V  
powskiego, posła do Rady państwa i Adama Idzi­
kowskiego, inżyniera, w uznaniu ich zasług oła To­
warzystwa położonych.

Uniwersytet Kidowy Kn. A  Micki ćwiczą.
\Ye wtorek:!!. Turzy ma: „Z hisioryi ruchu kobiecego".
Repertwr teatru miejskiego

We wtorek; „Kandida".
2 kalendarza. We wtorek 8 stycznia. Sewera op. i 

Maksyma b.; we środę 9 siyczaii łlari-rannny p. i Wi- 
taLsa am

Wschód słońca 6 stycznia c godz. 7 min 39, zachód 
o godz. 3 min. r>4 , dhigoić dnia godzrn 8 minut li).

l krak*w*ki«tr okserwaForytfui. lima 6 atiuzncł ter­
mometr ooszedt od —> 4 S do 4  0 9 0.; barometr po 
pUtidnin opada:

Dnia 7 stycznia o godaiaie 7 rano stan i ifonietni 
7Alll mm.i. termonwtin — 0‘2 C.; Wiatr pohniulorro-ea- 
chodni.

B .  G a b r y e i s k a ,  K r z y s z t e f o r y  
K r a k ó w ,  Wytiajmiiji- i sprzndeje pieru** 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pitinoie za gotówkę lab na spłaty nawet 
pwudziesiomiesięęźne, Instrumenty używane ott 
cen najniższych.

Związek katol. krawców “  m T ,™ f.Loi» nancki(tu ż  p rzy  R y n k u ) . Jodyny Kai większy zakład kraT7ieekj na zamówienia 
L. 7 orni? oVłaf!v jeotow>ek ubrań w kra^u wyrobionych
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Z t e a t r u .
,Candi(iau, sztuka w 3 aktacn Bernarda Shawa.

Twórczość Bernarda Shawa jest w ewolucji naj­
nowszego angielskiego teatru tą linią wypadkową, 
po jakiej biegnie modernizm literatury angielskiej, 
wsparty wpływami skandynawskiemi. Skupia ona 
w sobie najcelniejsze pierwiastki ironu od Sherida- 
na do W ilde’a, zasila się głębokiemi refleksyami 
Ibsena, a wszystko to przetapia w subtelnej i lo­
tnej analizie psychicznej bohaterów', których wyoie- 
ra z obserwowanego mrowiska ludzkiego, instynk 
tom wielkiego talentu. Płynąc pod własnemi żagla­
mi, stworzył Shaw oryginalne swoje środowisko 
krytycznej myśli, ironizując na wszystkie strony z 
mistrzostwem cynika, który drwi sobie ze wbzel- 
kieh prawideł dramaturgii. Łamie on koziołki naj­
dziwniejsze — umie w pośrodku tragicznie rozpo­
czętej akeyi nagle zmienić się w klowna, lub w 
pośrodku farsy wionąc na scenę pcnnrcm tchnie- 
num tragizmu. A  In d z ie  jego — to zbiorowisko 
natur kameleonowych, nieobliczalnych w swych dą­
żeniach i aspiracjach

Odsłonięcie tej psychiki jest ulubionym przed­
miotem zajęcia się Shawa, który w swych bohate­
rach odnajduje rysy, jakich oni Rami w soDie nie 
domyślają się. Tcati jego —  to analiza wielkiej 
komedyi życia , to ciągłe odkrywanie nowych psy­
chicznych wartości człowieka, dokonywane z niesły­
chanie subtelną techniką teatralną, rzucającą cza­
sem z bezczelnością filozoficzne impertynencje.

W  „Candidzie", należącej “ do cyklu „Plcasant 
plays", podnosi się inspiracja Shawa do najwyż­
szej linii napięcia. Jest to sztnka, najhardziej na­
dająca się do poznania warsztatu literackiego au-

owies n„ kwiecień 741 do 7-45; kukuryazi. n» maj 513
do 5-14: ku&arydza na lipiec—•-— ; rzepa* na siei-
[ W  J285 do 12'95.

Ofeny mierne, chęć kupna mienia, usposobienie utrzy­
mane; prgoda piękna.

tora , wprowadzająca cały jego kunszt pisarski i 
cafy epikureizm nowoczesnego literata. Po „Boha- 
terach“ najgodniejszy to poznania jego ntwór sce­
niczny i tylko dziwie się można, że tak długo dy- 
rekeya z wystawieniem jej zwlekała, Jest to prze­
cież zartwno pod literackim i repertuarowym 'wzglę­
dem, jak i ze stanowiska teatralnego interesu atut 
Zttpemle pewny.

„Candida" jesz pod pewnym względem odmianą 
Ibsenowskicj „Nory". Idzie przez żyeie, jak wcie­
lenie uroku kobiecego, tej siły przyciągającej1, kto 
rej nie umie oprzeć się mężczyzna zarówno silny, 
jak słaby. Ona mimowiednie unieruchomią dwóch, 
rozkochanych w sobie ludzi; własnego męża, pasto­
ra Moreia, i 18-letniego młodzika, poetę Markbank- 
sa. Na chwilę w pojęciach jej panuje zamęt. Zdaje 
jej s i ę , źe kocha młodziku, poddaje się urokowi 
jego magnetycznych rozkochanych oczu —  ale kie­
dy przycLodzi do stanowczego rozstrzygnięcia, do 
kogo chce należeć — wybiera powtórnie swego 
męża, P^ry.anizmowi angielsku mu dzieje Bię za­
dość, ale równocześnie w seenicznym przypisku 
autor daje do myślenia, że zakpił z widza i słu­
chacza.

Ale nie o to tn idzie Przedcwszyslkiein nie szu­
kajmy w dziele Shawa logiki scenicznej. Gdyby się 
nią kierował, nie byłoby sztnki i związanej z nią 
dyalektyki, błyskającej fosforyznjącemi aforyzmami, 
Igrasaką kunsztownych słów i zajmującej umicję- 
tnem odkryciem filozofii KODiety, postawionej w trój­
kącie małżeńskim Boe logicznie rzecz biorąc, pastor 
Morel powinitnhy zuchwałego i niedowarzonegu in­
truza, przypinającego się do zony, wyrzucić za drzwi 
zaraz po pierwszych Bcenach zawiązującej się sztu­
ki. W  ,.Kandidzie“ mamy jedimk poniekąd sztukę 
z Tezą, której rozn lązanio oceniać możemy tylko 
Z czysto teatralnego punktu widzenia. A wice po­
dziwiamy niesłychanie zręczną budowę, misternoeć 
dyalogów, silny rysunek kilku głównych postaci, 
któryeh psychologia oświetloną jest z zupełnie ory­
ginalnego punktu widzenia autora. To wszystko zaś 
Uk od szamonu spospolitowanego w literaturze fran­
cuskiej, że mimowoli nęci urokiem rzeczy nowej. 
Mamy nowych łudzi, nowe światła i nową psychikę, 
odsłaniającą prawdę niefaiszowaną.

Jak w niedzielnej notatee zaznaczyliśmy, „Kan 
diJa“ graną była doskonale. W  tytułowej roli p. 
W y s o c k a  odsłoniła nowe rysy swego talentu. 
Odnaiazłn dla tej roli akcenty niewymuszonej po- 
gou a okrasiła ją takim wdziękiem, taką subtel­
nością niansów, że skupiła na się całą uwagę 
andytoryum. Gra p. Wysockiej będzie jednym czyn­
nikiem więcej, który utrwali powodzenie sztuki 
Shawa, a w dorobku artystki zapisze jedne pierw 
nzoraędną popisową fcreacyę Pastora Morela grał 
p Andrutzewski z  przejęciem i skupieniem, ale inożc 
za bardzo położył nacisk na powagę kaznodziei, 
a za maij podkreślił te rysy, które odkrywa ją w pa- 
* terze pyszałkowategi egoistę. Zajmującym szczegó­
łem aitysty eznym była gra p. Grabowskiego, mło­
dego początkującego adepta sztuki, któremu pray - 
padła w udziale rola rozkochanego do szaleństwa 
w  Kan di dzie wyrostka Eugeniusza. Młody adont 

z ul umiał przeprowadzi j ć —T-ffnui.pic i utrzymać
i •laściwym tftng^ przyczem dał szczegóły, świad- 

Mkłjec o =zczerej intuicji i noważnem traktowaniu 
scenicznego zadania. Doskonale wyszedł w grze 
jego płaczliwy ton i rubaszne miotanie się oszala­
łego głuptaska, wobec moralnej i fizycznej przewagi 
pastora Na pochlebną wzmianko zasłnżyła p. Ju- 
tkiewiez w roli zakochanej w pastorze Prozerpiny. 
Była to jedna z tych drobnych kreaeyj, z których 
prawdziwy talent umie wydobyć rysy głębsze, zaj­
mujące zasadniczym tonem. Taki ton miała ta rolka 
doskonale zharmonizowana z całością doskonałego
zespołu „Kandidy". W . Pr.

Dział ekonomiczny.
X  Płatne blankiety telegraficzne. Dyrekeya poczt 

ogłasza, że na mocy znanego rozporządzenia mini­
sterstwa handlu, od dnia 10 stycznia należy przy 
nadawaniu telegramów prywatnrch tudzież płatnych 
telegramów państwowych używać blankietów, spo­
rządzonych, jako płatne znaczki watościowe jpo 2 
halerze (bloki po lo o  blankietów 7 koron), ż y j ą ­
tek stanowią telegramy, wystawione na urzędowych 
blankietach, przeznaczonych na odpowiedź Z góry 
przez nadawcę telegramu opłaconą. Telegramy wy­
stawione na innych blankietach, lub na zwykłym 
papierze należy nalepić na płatne blankiety. Blan­
kiety można nabywać we wszystkich sprzedażach 
znaczków pocztowych oraz w  kolejowych stacjach 
telegraficznych, uprawnionych do przyjmowania te­
legramów. Zepsute blankiety mogą być wymieniane 
aa nowe w ten sam sposób, jak inne znaczki po­
cztowe. Należytuść za blankiet telegramu nadanego 
telefonem przez abonenta rt-aeyi telefonicznej, poli­
czy się w rachunku udziałowym abonenta. Na ra­
zie mogą być użyto do nadawania telegramów pry­
watnych lub płatnych państwowych dotychczas n- 
żywane blankiety po opatrzeiu ich w znaczA  po­
cztowy za 2  halerze

Budapeszt, 7 stycznia Pszenica B a  kwiecień 7 47 tto 
7 48; psz rnoa ua i >aj —-— do —■— ; pszi nica na paź­
dziernik 7-74 do 775,- żyto na kwiecień 6 72 do 6 73;

Kijsulka lwowska.
L w ó w ,  7 stycznia.

Z uniwersytetu lwowskiego. Minister oświaty 
zatwierdził nehwałc koleginm profesorów lwowskiego 
uniwersytetu, mocą której dopuszczono do wykła­
dów ks dra Stanisława W y s o c k i e g o ,  jako pry­
watnego docenta prawa kościelnego, na wydziale 
teologicznym.

Krajowy wiec mieszczański W e Lwowie za­
częła w sobotę -wychodzić „Gazeta Mieszczańska11, 
redagowana przez komitet związku rękodzielników, 
kupców i przemysłowców. W  artykule wstępnym 
p. Michał W a l c h i e w i c z  wyscępuje z projek­
tem krajowego w i e e u  m i e s z c z a ń s k i e g o  we 
Lwowie. Celem tego wiecu -będzie; dać dokładny 
obraz położenia ekonomicznego Bamoistnyeh ręko­
dzielników, kupców i przemysłowców, sformułowa­
nie ich potrzeb i żądań, wytyczenie drogi do samo­
obrony i samopomocy, wreszcie przegląd sił mie­
szczaństwa.

Wiec Żydowski, Staraniem żydowskich postow 
sejmowych i do Rady państwa odbył się wczoraj 
po południu w sali ratuszowej wice, ściśle za za­
proszeniami, Budynek ratuszowy obsadzony był 
strażnikami magistrackimi, pod gmachem pełniło 
służbę 15 policjantów pieszych 1 dwóch konnych, 
ponadto kilku agentów kręciło sie w korytarzach, 
a nawet w przedpokoju sali. Na poblLkim odwaehu 
wojskowym, przy placu św. Dneha, umieszczonych 
było 10 policjantów. Na sali zebrało się przeszło 
200 osób* wielu przybyło z prowincji. Z posłów 
zjawili się; dr Koliseher, dr Fruchtmann, dr Liiwen- 
stein. W iec zagaił w imieniu komitetu zwołującego 
dr L o w e n s t e i n, który zaznaczył, iż wobec tego, 
że reforma -wyborcza przeniosła władzę na lud 
przypuszczając szerokie jego masy do czynnego 
prawa wyborczego, należy się żydom szeregować 
i zorganizować pod wspólnym sztandarem polity­
cznym. Uregulowanie kwesty i żydowskiej jest obe­
cnie rzeczą konieczną dla wspólnej pracy w kraju 
i dla kraju. Żydzi bowiem spełniając wszystkie obo 
wiązki obywatelskie, powinni otrzymać też i równe 
prawa obywatelskie, gdyz przyniesie to korzyść 
żydom i reszcie społeczeństwa w kraju.

Następnie dokonano wyboru prezydyum. Wybrani 
zostali: pp. Horowitz, przewodniczącym, zastępcami 
dr Frnehtmann (Stryj) i dr Nimhiu (Stanisławów), 
sekretarzami dr Horowitz (Lwów), dr Ehrlieh (Ska- 
łat), dr Boral (Stanisławów), dr Ad, Liiien (Lwów).

Dr F r n t c h m a n n  wygłosił potem obszerny re­
ferat na temat stworzenia organizacji żydowskiej. 
Wyszedłszy z założenia, iż przyszłość narodu ży­
dowskiego w kraju naszym leży tylko we wspólnej 
akty i z ludnością polską, podniósł, żo pud tym wa­
runkiem mogą się oni domagać jak najszerszego rów- 
noupragnienia, do którego dziś jeszcze jest daleko, 
łlowea, przedstawiwszy przykłady upośledzenia ży­
dów, przeszedł do omówienia zadania stworzyć się 
mającej organizacji. Działać więc cna będzie w du­
chu uobywalelenia szerokich mas żydowskich i 
w kierunku stworzenia ściślejszego kontaktu mie­
dzy społeczeństwem polskiem a żydowskicm, jedna­
kowoż bronić będzie na każdem polu praw żydow- 
stwi. _ W  końcu postawił rezolucję następującej 
treści:

„Wiec żydowski uchwala stworzyć k r a j o w ą  
o r g a n i z a c j ę  ż y d o w s k ą  dla obrony praw po­
litycznych i interesów ekonomicznych ludności ży ­
dowskiej w kraju, w przekonaniu, że praca to służy 
też najskuteczniej interesom ogóino-krajowym i na­
rodowym polskim. Wiec wybiera w tym celu k c-  
m i t e t  w y k o n a w c z y  z  s i e d z i b ą  w e  L w o ­
w i e  i ustanawia delegatów w miastach prowincje 
namych, które w porozumieniu z komitetem wyko­
nawczym zujmą się zorganizowaniem komitetów 
lekainych. W iec wzywa komitet wykonawczy, aby 
wypracował program prac własnych i program prac 
komitetów lokalnych, i  aby sformułował p o s t u ­
l a t y  ż y d ó w  w kierunku obrony praw polity­
cznych i interesuw' ekonomicznych ludności żydow­
skiej tv kraju, aby rozwinął jak najenergiczniejszą, 
aheyo, celem wywalczenia tych postulatów wdrożył 
w tym kierunku odpowiednie kroki u władz rządo­
wych i autonomicznych, tudzież innych publicznych 
związków krajowych,

\V  dyskusji nad referatem zabierali głos pp.: di 
A s c li k e, n a z e , dr K o l i s e h e r ,  socjalista dr łł 
D i a m a n d ,  dr S t e r n ,  dr N i n t h i n ,  dr N n s s -  
b r e c h e r, dr B o r a l ,  F e 1 d s t e i n , dr E h r- 
1 i c h i dr U  v e n s t e i n.

w rTi L-~tT5 powiedział, zo godzi się na 
taką organizację, jednakowoż za&SSfjt się, aby 
organizacja ta nic była narzędziem jakiejś 
politycznej lub rządu, nie łączyła się z żadną kii-'
ką, lecz z eałyu  narodem polskim.

Dr D i a m a n d  oświadczył imieniem partyi so- 
eyalno-demokratyeznej. ż t  o łączności tego stronni­
ctwa z zamierzoną orgtuńzacyą n i e  m oże‘ być 
mowy.

Inni mówcy atakowali syonistów, wykazując, iż 
w kierunku, jako skrajnie narodowym i wstecznym,, 
nie mużna dopatrywać się przyszłości narodu ży­
dowskiego. Odpowiadał dr L C w e u s t e i n , poczem
rezolucję uchwalono. Dokonano następnie wyboru 
komitetu, do którego, oprócz prezydyum wiecu, po­
słów do Rady państwa i Sejmu, weszli: dr T. 
AscńkenaaC, Jakób .Beisser, dr Józef Czeszer, dr 
Jukób Diamand, Herman Feldstein, Jakób Feucr- 
Stein, dr Józef Gold, dr Bernard Gans, dr Wilhelm  
Hohlfeld, dr Adolf Liiien , dr Juliusz Landesberg, 
Maurycy Landau, Edward Reich, dr Adolf liingel- 
heim, dr Stanisław Rittel, Samuel ltoksch, dr Szy­
mon fecbafl, dr Mojżesz Schonker, dr Samuel Tilles 
i dr Justyn W itz.

Nowe posterunki żandarmeryi. w obrębie kra­
jowej komendy żandarmem i Nr V we Lwowie, 
utworzono nowy posterunek żandarmeryi w Łuce 
Małej w  powiecie skałackim, oraz przeniesione po- 
eter tutek z I ‘adwi Narodowej do Josefsdorfu w pow. 
mieleckim i z Pnżmik do Uboeimierza w powiecie 
tłomackim.

flbptwtoar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Słodka dzietrerj...- *
M’e środę: żarty autamobilistt,41.

nooześnie s^d połowy skazał na k a i  ę ś m i e r  
c i 10 i nn y c h ,  schwytanych na b a n d y t y ­
z m i e

Ak-ecztowa&jd w Kijowie.
Kijów. Aresztowano zgromadzonych 13 sir 

cyalDych demokraków, przyczem skonfiskowano 
korcspondencyę. Przy ul. Funduklejewskiej wy­
kryto drukarnię ukraińskiej partyi demokraty 
eznej, 5 pudów czcionek i t. d.

Enropaimn znów w lasce.
Berlin. Do „Magdebnrger Zeilung44 donoszą 
P e t e r s b u r g a :  Wypadkiem dnia jest tu 

audyneya, jaką były naczelny wódz w Mandżu- 
ryi, generał K u r o p a t k i n .  miał onegdaj u 
c a r a .  Zdaje się, ze Knropatkm odzyskał juz 
łaskę carską w całej pełni. Jak słychać, car 
zniósł ju ż  k o n f i s k a t ę  p a m i ę t n i k ó w  
K u r o p a t k i n a ,  nadto zaś wezwał go do po- 

wnego wstąpienia do c z y n n e j  s ł u ż b y  
państwowej. Ma on objąć stanowisko namie- 
stniks K a u k a z u .

Obawa przed potrromamł
Odessa. W  miastach południowej Rosyi po­

wstała wśród żydów p a n i k a  z powodu udzie­
lonego Związkowi „ p r a w d z i w y c h R o s y a n 14 
p o z w o l e n i a  na o d b y w a n i e  p o c h o d o w  
p u b l i c z n y c h .  — Tutejsi więźniowie polity­
czni rozpoczęli s t r a j k  g ł o d o w y

(Dulki u M u .
Telegramy „N Reformy14 z 7 stycznia.

Lcndyn. Do „Daily Maił-4 donoszą z Tange- 
ni: R a j z ul i ,  widząc, że wojska sułtańskie ła­
two uzyskać moga przewagę nad jego wojska­
mi, usnował w ten sposób odwrócić ich uwagę, 
iż kazał wypuścić ze swej trzody 1.000 sztuk 
bydła, w nadziei, że żołnierze sułtafisey pizede- 
wszystkiem rzucą się na tę zdobycz, 'jjymcza- 
sem karność w szeregach sułtańskich wytrzy­
mała i tę próbę, żołnierze przepuścili stado —  
i dalej atakowali. Wówczas Rajzuli na czele 
reszty swoich zwolenników i oddziału wojowni­
ków ze szczepu Ł a h m a ,  w liczbie 350 giów, 
opuścił płonącą siedzibę i uciekł w góry —  
Szczep Lahma mieszka w znaczncm oddaleniu 
od Zirnat, lecz mimo to pospieszył na pomoc 
Rajzulema Obecnie, jak sądzą, wojsKa sułtan- 
skie zwrócą się przeciwko temu szczepowi. Stra­
ciły one w walce lylko 4 zabitych, wojska Eaj- 
zulego zaś 9. GeDbas pasza mimo rany7, nie zło­
żył dowództwa.

Tanger. (Aj. Ilawasa) Według ostatnich wia­
domości menalla straciła 20 l u d z i ,  R a j s r I i 
50. Około 1000 ludzi brało udział w ogniu prze­
ciw melialli. Pod osłoną tego ognia zdołał Kaj- 
snli wieczorem u c i e c  z Z i n a t ,  które jest zni­
szczone i stoi w płomieniach.

Tanger. Wedle wiary godnych wiadomości z Zi­
nat siedziba Rajzulego została zniszczoną przez 
w o j s k a  s u ł t a ń s k i e .  Ludzie Rajzulego ucie­
kli. W cytadeli Rajzulego znaleziona kilku ran­
nych, którzy nie mogli uciec, zamek Rajzulego 
zosiał podpalony przez wojska sułtańskie.

KeściSł I Tdfcswt.
(Telegramy „Nowe; Rclormy4 z 7 stycznia.) 

E< k ló l a pań«ifffo v e  Francy!
Paryż. Kardynał R i c h a r d  zwołał e p i s k o ­

p a t  f r a n c u s k i  na k o n f e r e n c y ę  na dzień 
22 b, m. Konferencja ta odbędzie się w pałacu 
hrabiego F  r a n q u e v i 11 e. Ma ona zająć się 
sprawą obmyślenia środkow na utrzymanie kle­
ru, sprawą uregulowania nabożeństw na pod­
stawie ogólnego zwykłego prawa, wreszcie kwe- 
styą służby wojskowej kleryków św ieekich i no­
wicjuszów zakonnych. 1 ,

Ministerstwo wojny powołało do służby woj- r 
skowej w s z y s t k i c h  k l e r y k ó w .  Mają oni 
w7 przeciągu kilku dni zgłosić się do swoich 
pułków.

Watfkas. a Fra&cya*
Paryż. Z Rzymu donoszą: Watykan postano­

wił w7 przyszłości n ie  p r z y j m o w a ć  od  
f r a n c u s k i c h  k a t o l i k ó w  śwri ę t o p i e -  
t r z a  i sumę tę przeznaczyć na potrzeby k a ­
t o l i k ó w  f r a n c u s k i ,  li.

T f t j e i t t u f ń z *  m il iD h jf .
Paryż. „Petit Parisierr donosi, że podczas 

rewizji %v sominaryum daehownem w Wersalu, 
znaleziono kasetę z trzema zamkami, w której 
znajftea*^ się napięty wartościowe na sumę 
przeszło teciu a ii k ó w. P on ie­
waż nikt z zai7^dzBjąęyeIT*l»SŚłi22y"in nie 
chciał do tej sumy złożyć wymagane,, przez 
ustawię deklaracji, przeto cała ta suma p r z e  i- 
d z i e  n a  wrł a s n o ś ć  d e p a r t a m V n t u  i bę­
dzie użyta nu celo dobroczynne.

dodatku drożyżnianego, l e p s z e  t r a k t o w a ­
n i e  i c h  p r z e z  p r z e ł o ż o n y c h ,  zmianę n- 
stawy dyscyplinarnej, ustawowe zagwarantowa­
nie spoczynku niedzielnego i inne życzenia. 
Depntacya otrzymała odpowieaź, że regulacja 
płac nastąpić może dopiero z dniem 1 lipca 
b r. Z  powodu tego wśród s ł n ż b y  p o l i c y j ­
n e j  p o w s t a ł o  w i e l k i e  n i e z a d o w o l e ­
n i e ;  zamierzone jest ponowne wysłanie depu- 
tacyi.

Eatestor narodowj w Bnazlefowicach.
Praga. Gzesk? rada narodowa obradowała 

wczoraj nad wnioskiem przywódcy Czechów w 
Buaziejowicach, er Z a t k i ,  c nawiązaniu roko­
wań kopromisowych z tamtejszymi Niemcami. 
Dr Zatka zgłosił mianowicie projekt, aby Czesi 

Niemcy w Radziejowicach dokonywali wybo­
rów do Rady państwa, Sejmu, Izby handlowej 

Rady miejskiej —  na podstawie k a t a s t r u  
n a r o d o w e g o .  Na odnośne rokowania przy- 
przywódzca Niemców7 budziejowickicn, burmistrz 
T a s c k e k  jeż się zgodził a prezydent mini­
strów B e c k  zaprosił obu przedstawicieli do 
Wiednia. Na czeskiej Radzie narodowej proiekt 
dr Zatk natrafił na s i l n y  opór .  Ostatecznie 
zgodzono się, aby dr Zatka w7ziął udział w kon- 
fcrencyi, zainicjowanej przez prezydenta min. 
Becka.

Eonce^ćracya g^oudlctw Cic*kick
Praga. Dmś odbyło się la  pod przedwodni- 

etwem prof. M a i tu  s z a  posiedzenie komitetu 
wykonawczego S t a r o c z e c h ó w ,  na którem 
omawiano sprawę k o n c e n t r a c j i  s t r o n i c t w  
c z e s k i c h .  Po dłuższej dyskusyi uchwalono, 
p r z y s t ą p i ć  do  k o n c e n t r a c j i  w razie, 
jeżeli inne stronnictwa przyjmą kilka dotyczą-; 
cych staroczeskich postulatów programowych. 
Jak słychać, Staroczesi żądają dla siebie t r z e c h  
mandatów.

Praga. Stronnictwo m i o a o c z e & k i e  neliwa- 
liło utworzyć w swojem łonie osobną g r u p ę  
a g r a r n ą  na podstawie swego programu w7 
celu przeciwdziałania niechętnych koncentracji 
niezależnych agraryuszów czeskich.

Liga duchdwnycli.
Praga. Ordynaryat arcybiskupi ogłasza, że 

powstało t a j n e  s t o w a r z y s z e n i e  pod na­
zwą „Liga d u ch ow n ych staw ia jąca  sobie za 
cel obronę interesu kleru. Tow arzystwo to za­
wiązało si^ bez pozwolenia władzy aicybisku- 
piej i dlatego ordynaryat ostrzega podwładny 
sobie kler przed utrzymywaniem jakichkolwiek 
stosunków z tern stowarzyszeniem.

Samotidistwo proleiorar
Berno (Morawy) Dz.iś przed południem pro­

fesor wyższej szkoły technicznej czeskiej, Gu­
staw H e r w i n k a ,  popełnił z powodów niezna­
nych s a m o b ó j s t w o ,  rzucają^ się z drugiego 
piętra na bruk. cimierć nastąpiła natychmiast.

Pakowania i *dlowo-i *iE'-czne.
Budapeszt Pod przewounietwem unnistia 

*praw zagranicznych br; A e h r e n t b a b *  ouby- 
:a się wsjiólna narada ministeiyalna, na której 
postanowiono w najkrótszym czasie wdrożyć ro­
kowania z rządem r u m u ń s k i m  i b u ł g a r ­
s k i m  o Ławaieit nowej umowy h a n d l o w e j .

7 Ctłcrcraci I WtasL
Tryest. Stu robotników włoskich, któryeh 

sprowadzono do Sebemko do robót ziemnych, 
nie mogło tam znaleźć ani pomieszczenia, ani 
pożywienia, gdyż żadna z gospód chorwackich 
nie chciała ich przyjąć. Włosi spędzili całą noc 
pod gołem niebem, nazajutrz zaś zaatakowani 
został' przez wielki tłum Chorwatów. Policya 
z trudem tylko zapobiegła krwawej walce. Włosi 
zwrócili się telegraficznie po pomoc do konsula 
włoskiego.

Idkerwbeya n r raecz friqźnta,
Paryż, Na zgromadzenia około tysiąca osób, 

ne którem przemawiało wiela Francuzów oraz 
deputowani A a r a n d  i F n r n e m o n t ,  przyjęto 
porządek d tien m  ii  do rządu h i s z p a ń s k i e ­
g o  ma być w ysŁ ow 7any apel w imię sprawie 
dliwośc. prawdy aa norzysć hiszpańskiego dzien­
nikarza pedagoga i\rofesora T e r r e r a ,  więz'o 
nego pod zarautem w s p ó ł a d z i a ł u  w zf,m a­
ch u  m a d r y c k i m .  %

Napad na Niemców.
Teherar.. Podczas wyprawy myśliwskiej do 

pewnej miejscowości, oddalonej stąd o 30 kim, 
zostali na p a d n i ę  c i  i o b r a b o w a n i :  nie­
miecki sekretarz legacyjny, bar. R.chthofen i 
dr Schulz. Żauen z obrabowanych nie poniósł 
szkody na ciele. Na żądanie niemieckiego posia 
Stoemncha, przyrzekł rzą<’ u k a r a ć  w i n n y c h  
G«śli ich złapie; przyp. red.) i wynagrodzić "wy­
rządzoną szkodę.

K a t a s i i o f a  okyęiowa.
A n KO nr W tutejszym porcie zapędził wiatr 

oicręt nieznanego pochodzenia na skałę Jak  
słychać zatonęło t2 OSOi). Dotąd wydobyto je­
dne zwłoki

i*iuka mor^ikskie w SioakClr Zjednc* 
clonych.

Waszyngton Wszystkie oddziały murzynów7 
należące do regularnej armii zostały wysłano 
do służby n? Filipinach. Szef sztabu general­
nego ośw7iadcza, że tvysłanie tych woisk nastą­
piło dlatego, iż obecnie przypadła k o l e j  na 
n i e Sprawa me ma wi ic zupełnie związku 
z wydarzeniami w Bronsville.

ZamaiA o d S ą k a n e g o .
Londyn. O zamachu na k a n t o r  b a r k o w y  

w Fi l a de - i f i - i  donoszą jeszcze, następujące 
szczegóły: Do dyrektora tego banku, jednego z 
najbogatszych w Filadelfii* praybył pewien li- 
cno ubrany mężczyzna i żądał udzielenia mu 
pożyczki w w y s o k o ś c i  5000 d o l a r ó w ,  o 
fiarując jako jtodklad policę zabezpieczenia na 
życie Gdy dyrektor mu oświadczył, że banie 
takich pożyczek nie udziela, nieznajomy zwró­
cił się z tą camą prośbą do kasyera banku 
Otrzymawszy i tu taką sama odpowiedź, wydo­
był on nagle z kieszeni metalowa puszko i rzu­
cił na stół kasjera.

Wówczas n a s t ą p i ł  g w a ł t o w n y  w y ­
bu c h .  K a s y e r  z a b i t y  z o s t a ł  n a  w i e j -  
s eu.  S p r a w c a  z a m a c h u  r o z s z a r p a n y  
na  k a w a ł y ,  s t o j ą c y  w p o b l i ż u  w o ź n y  
s t r a c i ł  w z r o k  i o d n i ó s ł  i n n e  j e s z c z e  
u s z k o d z e n i a .  Wśród personalu banuu pot. 
siała p a n i k a .  Także z innych domów wybie­
gli mieszkańcy, sądząc że huk ten był pierw­
szą oznaką trzęsienia ziemi. W gme.ihu banku 
wjbuch nadwjiężył sklepienia i rozbił wszyst­
kie okna. W kieszeni surduta sprawcy zamachu 
znaleziono pierścień z  napisem B. S t i e l e .  Oka­
zało się, że był to znany policji o b ł ą k a n y  
s o c j a l i s t a  Bank ów stizeżony jest dziś przez 
policję.

Tćicnrai »<n d ru t
Toułon. Doświadczenia, czymone ztelegrafein 

bez druta na wyspie Porąueiolles, dały świetne 
wyniki Aparaty używane na tej wyspie dzia­
łały na odległość 2000 kilometrów

2 KllStffi-OlęilK.
(Telegramy „Nowej Reformy'4 z d. 7 stycznia).

Wiedeń. Prezydent mnustrów br. B e c k ,  mi­
nister skarbu dr K o r y t o w s k i minister rol­
nictwa A u e r s p e r g  i minister handlu F o r z t  
przybyli tu dzisiaj rano z B u d a p e s z t u .

Wiedeń. Bułgarski minister spray7 zagrani­
cznych S t a n  co w przybył tti wczoraj wieczo­
rem z Zofii wraz z świeżo mianowanym dla Pe­
tersburga bułgarskim ajentem  dyplomatycznym 
P a p r i k  o w e m .

Z _iUif>ra»iW£ spraw wc wi ąirza-ciu
Wiedeń. Szef sekcyi w ministerstwie spraw' 

wewnętrznych, R o s a ,  (Miszedł na emeryturę, a 
na jego miejsce powołany został radca dworu 
P i w o c k i ze Lwowa.

Cesarz o rftSormie ± * \ m i i r u -

Butfaneszt. Wczorajszy cercie cesarski na o- 
biedzip dworsliim, wydanym dla członków7 dele- 
gacjj, nie miał już takiego znaczenia, polifey- 
cznego. jak p,>przednie. 3>o jednego z członków 
Izby panów cesarz powiedział, że k o n i e c  z nem 
j e s t  u t r z y m a n i e  r e p r e z e n t a n c y i  i n ­
t e r e s ó w  w S e j m a c h  k r a j o w y c h .

Agenci ocl: ęwj> j niez^iewoleni.
Wiedeń. Tutejsi ajenc: policyjni i polieyanci 

wysiali deputacyę do rządu, o p-zyznanie im

<7.

I Rosyi i mif i i ,
(Telegramy „Nowej Reformy47 z <i. 7 stycznia.)

Wyroki śmierci w  warszawie.
Wiedeń. Do biura Herzoga telegrafują z War­

szawy: W c z o r a j  p o w i e s z o n o  t u  t r z e c h  
s k a z a n y c h  n a  ś m i e r ć  b a n d y t ó w .  Prów-

Perłumy Srace., angiel , krajowe I na wagę. Wodę koloó. prawdz’wą i kraj. Wodę do włosów. Wody, 
Pasty i proszki do zębów. Saszetki, Pudry, łabędzilb. Farby do iarbowania włosów. Szczotki, gąbki, grze­
bienie. Rękawiczki do mycia ciała. Rozpylacze do perfum, poleca w duźjm wyborze ta a ie j a i l  w sz ęd z ie

lE!el(i»j[zae i iciepraiicias
(ólultimofól „Hotuej R e io n c f

z dnia 7 stycznia.
Rzym. Z Zagrzebia donoszą do pism tutej­

szych. że chorwacka partya Starcewicza zamie­
rza zbierać w całym kraju podpisy pod protest, 
zwracający się przeciwko 'zamierzonemu podo­
bno zamianowaniu W ę g r a  jmefektera insijdutu 
św. Hieronima w Ezymio

Teheran. (B. Reutera). Mun zdrowia szaclia 
wczoraj w nocy się polepszył.

E&*prowltacy& Prut.
Berlin. „National Ztg.“ wynik procesu w 

Gnieźnie nazywa k o m i> r om i t a c  j7ą r P r  us, 
perzem pisze: Polska propaganda z pewnością 
wyzjskr ;e i uwolnienia wszystkich o-
skarżonych w
naprowadza kwestję, czy w miarodajnycirku: 
łach upewniono się z góry co do prawności pod­
staw tego rodzaju oskarżeń? Jest rzeczą konie- 
nieczną, aby, zanim takie procesy zostaną roz­
poczęte, uzyskać przyzwolenie m i n i s t e r s t w a  
i aby wiedziano, czy procesy takie naliży prze­
prowadzać; w przeciwnym razie ważne interesy 
państwowe z powodu takich wystąpień proku- 
ratoryi mogą doznać w i e l k i e j  s z k ó d } 7.

Protest kakaty.
Poznań. W dniu wezoimszym odbył się tu 

wielki wiec hakafystyczny w celu zaprotesto­
wania przeciwko ..uroszczeniom polskim.'4, obja­
wiającym saę w strajicu szkolnym.

Poznać. Biuro Wolffa donosi Na zwołane ua 
wczoraj wieczór przez POstinarken-Veicin“ zgro­
madzenie przybyło z górą 1000 osób. Przewo­
dniczył major w rezerwie T i e d e m a m  Je­
dnogłośnie uchwalono rezolucję-, domagającą się, 
jako rzeczy nieodzownie Koniecznej, wydania 
następującej ustawy: ŁNak urzędowym taksamo 
i wykładowym językiem ma być język uiemie- 
cki; n a  z g r o m a d z e n i a c h  p u b l i c Mu y e ł i  
w o l n o  r o z p r a w y  p r o w a d z i ć  t y l k o  wr 
u ' e m i e c k i m j ę z y k iF.

driiw  labiiy.
Sofia. Wcdrag wiadomości z Macedonii. D e- 

m i i n G r u e w ,  który uchodził za właśeiwego 
przywódcę rewolucyjnej oiganizacyi w kraju zo- 
stm przez wojsko tureckie wraz z pięcioma to­
warzyszami z a b i t y .  Jakkolwiek brak jesz 
potwierdzenia tej w mdomości wywołała ona wiel­
kie wrażenie

Odpow.enrminy redaktor i wydawca :

M i & h a l  H c  n o p m s k i i

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  iym  dziale m e pochodzą od

r e d a k c j i) .  7

i  Z  Lai 4 pokoje
z eaiem utrzymoniefn. z a r a z  do  w j  n a j ę e i i .  
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Kannclicica 
1. 24, 1 i II piętro Wiadomość na II piętrze.

Eursa iciegraliczne.
Wwaeń, 7 styczni (Giełda południowa}
Jiark. 117-6.'?, Renta majowa Oy2>. L g ..*  koronowa 

węgierska O6 :'0. A';eT<j a astr. «akŁ ) red. 000 75, Akcre 
w eg zakt. kred. 813-— , Akcrc Angiobanku 318'—. Akcre 
Unionianku 576 —. AkcyaBankTopeinn &? :>■— Akcye l.iin- 
derbanku 454'26 Akcrc l’oici pajstwowych 6W iió. Lou, 
bardji 178'—. Atcye kolei Elbethal 4li3-2j. Akcj-o, labrjki 
broni —'—. Akcye tytoniowe — Alp-ny 631-— 
łtima-iluranyi 675-50. Akcye praskiego Tor' żelaznego 
— . Los- iureckie 168-—.'Hubie 2&2-tl>.

Usposób,enie ■ spokojne
berlln, 7 stycznia. (Giełda poraana.)
Akcye kredytom- 217-—. Tow. dyskontowa 1S7-10. 
Usposobienie spokojne.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
-----------   —- Krakowie, "

z 7 stroznia (godz. Z a p c h n i j  
I. Waluty. pla&ą

Rabie papierowe......................................  .  2i 2 —
Marki niemieci« 117 25
Fraiuu p a p iero w e .........................  łt> 25
Dwndziestofrankówk w złocie.....................10 08

• (I. Listy zastawne.
4*/« Listy »astawne erem. la.Au kipo*. 110 — 
4‘/,V, 1 isły zastawne Banku hipot . . loO 50 
4*/, r n r p • * • 97 25
41/,*/. Listy zastawne Banku krajowego 101 50
4% „ n n r 98
5% Listr zsst gal. Tow. sred. ziem. nieok. 98 60 
4% „ a n o ,  a „ 4 .  sta. ©8 60
4 7* o v fi p s » bidetu. Ub -

Ili. Obligacye i ptuyczH.
4*/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 5o 
*’/, Pożyczka krajows z r 1763 . .  97 00
4f* r miasta Lwowa , , * . .  05 75

GfaKgajye komunalne Bankp kraj. luC bu 
4*,', kolejowe...................... . 97 25

IV. U o •  y.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . .  89 —

V. A l ic y e .
Akcye Bani,", bipoteamego we Lwowie . 575 —. 

j  kolei Lwów-Ozenujwce-Jessy . .  &7W —
VI. PuŁUcne pisy ołup

4%  wspólna renta psnierowa . . . . .  ©8 15
n p srebrna . . . . . .  SJ9 15

46,c r at? k ronowa austrraoka . . . .  ©9 15
4% „ węgiersha . . . .  95 90
4*7. „ nustryacka w złocie .  .  .  117 —

węgierska „ . . . .  U h 50

25? — 
117 75 

95 85 
19 16

111 -  
101 66

98 25 
102 50

99 — 
99 50 
99 60 
98 80

100 50 
98 60 
68 75

101 50 
98 25 ,

94

581 — 
681 ~

99 65 
99 65 
99 65 
96 4* 

117 51 
115 -

S K Ł A D  A T T E C S N T

„SAOTTAS”
K ra k ó w , u l. D łu g u  1. ID
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Bywa

w choi obach płucnych, nieżytach, silnym kaszlą,
zołzach, influenzie

przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana? Tłoehe
.z." v_, Podlewać Uoh& naśladowmotwa, p rze i. pa o?lmy AqĄ&6 zawisie w oiygiaaludm

podnieca apetyt i sprawia żo przybywa ciała, nsuwa 
kaszel, wydzieliny, sprawia, ee poty nocne znikają.

opanowania „Ruohe“.

J F * M o f f m a i & n  • R o c ^ s c 1- & t>  O o .

Dostać można na zarządzenie lekarza w aptekach 
po 4 Iv za flaszkę.

SjdiCiliil IlilllCUl

ułożona p rzez  355 i  3

Jena Mirlishi ûminsmego
wyszła świeżo z druku i „est do naby­
cia wszędzie. Część zwyczajna druko­
wana. część stenograficzna odbijana z 
klisz;. Sdśle systematyczny podręcznik, 

nadający się d l a  s u m o a k o w ,

PĄCZKI
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

poleca 341 1 0
A D A M  P I A S E C K I

lukii, Psu %  Filia, t̂ jańska 2 (notei DieiMsH.

Zdolna Krauitooia
pojzńkuje roboty w domach prywatnych. IL  
B . B o c h n ia ,  'il Sandecka, dom Skw czew- 

skiejj". 356 1 2

PHLftRNlfl K̂ WY
wdSS

K» poleca częściowo 
i hurtownie 

wyborowe gałunftl

Ratcy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo» 
sobemzapoinc?ą;t -iw PDWiBtra" 

po cenach 
najniższych.

M. JAWORNICKI.
- y  y  s  o .

Stroiciel fortepianów
Jan K. Wdroniechi
osiadł na stałe w Podgórzu, przy uiiny 
Staromostowej L 3 i podejmuje się 
strojeni^ jakoteż uskutecznia repera­
cja, skórkowania i przerobienia forte­
pianów bez zarzutu. 228 9 12

L. 34 366 1 3

KONKURS.
Zwierzchność gminy Zakopanego roz- 

pisuie konkurs na posadę wetery­
narz ą gminnego z płacą roczną 
1200 koron, pomieszkaniem gminnem 
Pizy rzeźni, składajacetn się z 3 pokoi 
i  kuchn* za roeznych 120 koron. Oprócz 
tego zgłaszający się może objąć czynności 
pomocnicze kancelaryjne w gminie za 
osobnem wynagrodzeniem.

Podania zaopatrzone należycie dyplo­
mem, świadectwem dotychczasowej służ­
by, metryką chrztu i śwmaectwem mo­
ralności n«łeży wnosić do dnia 1 lu­
tego b. r. do Zwierzchności gminnej 
w Zakopanem.

Zakopane, 5 stycznia 1907.
N a cze ln ik  gm in y  

R. Kulig.

„G eh a"
N&jnowszym wynalazkiem w swoim rodiajU 

jest pttteutuw.il/ kurkuciąg „Ge’.n “, którego 
mechanizm jest tak oryginalni i praktyczny, 
że „Geha zdobył sobie w krótkim czasie” w ca 
tej Europie ogólne uznanie! Me w /n u g*  on 
w c.le  trzymania w rękach Ilaszki, gdyż lekkie 
naciśnięcie bocznych ramion korkoci .gu choćby 
przez małe dziecko lub słabe osobę wykonane, 
powoduje natychmiastowe i spokojne wyjście 
korka nawet z najsilniej zaizp**ntow*nej bą­
belki! „Geha'1 jest ze stali niklowany i zapa­
kowany w ładnem pudełka. Przeazło 200 listo w 
uznania! Zupełnie odpowiednie na prezenty! 
Cena kor. 240. 209 2t) 20

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
żelaznych, galanteryjnych nożowniczych, por­
celany i zastaw stołowych — lub u gen erale  
go zastępcy:

J. F, Kleczeń ski we Lwowie, 
r  Syksraska I. J6.

yo&ry zarobek
znajdzie w  miejscu pobytu lub w  po­
dróży każdy porządny człowiek, któ­
ry' umie czytać i  pisać i jest w y­
mownym.

Zgłoszenia pod „ D o b r y  z a -  
r o b e k u  poste restante K r a -
l£ € 5 ’lV . 316 3 3

S O O ©  K O R O N  H A O £ © B ’ i
D L A  N E E S I A J A C Y C H  Z A Ł 5 D 3 T U  I  Ł Y S Y C i M .

Porost brody i wcosćw na głowie istotnie w 8 aniacb wywołuje p ia w d iiw U  uUIi- 
S S l „B a lsam  EScs“. Starzy i młodzi, mężczyźni > kobiety, używają .ylko „B al- 
- e m u  K e s “ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem Uwiedzioną 
rzeczą, ż e riBalca&. M osu ie s t  Jedynym  ir o d b ie m  n< > zesn ej w ied zy , k tó ­
ry  w  F dufągu 8  do  14 d n i przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
Mc wpływa, ie  włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, ie  środek ten nie jest szkodliwy.

• Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
5 0 0 0  KGRGH GOTÓWFĄ

ł.ih d^ .ati g o lo v ą s e m n , iy-tet^u, l?ab rza d h io  w ło s y  m a ją cem u , Który B al­
sam u M e s  n r r e t  Ł ie ‘ c I god n i u * y w a ł ł^ s s fe u te -m le .

■ iw nga1 Jesteśmy jedyne Urmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lokai 
skie opisy i polecenia Prz„i nasiadownictwami ostrzega się u s iln ie .

W  sprawie prób z Pańskim „Raisamcm Mos- u ogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony, już po ośmiu tnUcb pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch lygodn.ach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopieru wten­
czas uja vuUo się nadzwy zaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tyerg, Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Bals*ul Mos, jako 
niezawodny środek do wyw ołania porosi u nowych włosów. Przez dług-' czas wypa­
da. r mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. Gdy 
atoli używa! a.a przez trzy tygodnie BaUamt Mos, poczęły włosy róśó na nowo gęste 
i  bujne. M C, Indersen Ny Ycstergado 5, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 5 złr. OpaFow. dyskr. P» otrzymaniu należy tości lub za zaliczka. Pisać d o  n a jw ię k s z e g o  w  ŚWltClC O so b liw eg o  h a « d lu

MoS-HMJlłfET, CbPEnHAGEil K 334 DAHHIRK (Danin).
(Opłata kart- koresp. 10, a  listów 25 h.) 563 1 2

K ^ ^ p r n i a

S. L  KRZytANOOSKII^
w  f ( r a k o w : e

ju ż  o trzym ała

„ArzneitaxeM
cd. VIII 290 3 3

Otaie M  H3ilepęiy M n  Ttóiiiy

G l o r i o l
j | . z  fab ryk ?,A p o llo  do n ab ycia  w  h an ­

dlu to 1 arów  k o lo n ia ln y c h , pod  
„ * ~ Tirmą 285, 2 0

( i M  OlSZOBSltf
J  .* W
|  firny ftynsH, róg ulicy Mfilnsi.

Cngllk 
Francuz

z dyplom. Liverpoolsk. 
uniwers.

z dyplom. Parysk. 
uniwers.

vw  1 W H  z wyzsz. wykształć, akad. 
udzielają lekcyi według słynnej metody 
Berlitza« jakoteż literatury. Lekcyu 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6. 
parter na prawo. ■ s il  2 6

Na czas karnawałowy 
Sn!e balowo w Hotelu Saskim

I. Sala na parterze IN'a pikniki, wieczorkk rauty, wesela i t/m  podobne zabawy wraz 
z potrzebny:; ; do tychże ubikacyaml, a mianowicie: sala jadalna, budoar dla pań, garderoba 
o. t. 9. jest 1o wynajęcia. Cem la O  k o r o n  za ealą noc wraz i oświetleniem

IT Sala na piętrze również z odpowiedniemi ubikacyami. Cena za wynajęcie 1 0 0  k o r .  
wraz z oświetleniem

Cennik potraw i napoi jest umiarkowany, który się omawia przy wynajęciu sali a cennik 
ten wynajmujący zatrzymuje przy sobie Przy zamówieniu menu od osoby cena sal znacznie 
niższa. — Łaskawe zgłoszenia uprasza się wprost do 314 4 6

Zarządu restauracyjnego Hotelu Saskiego.

C i ą g n ie n ie  n ie o A w o łu n ie

P  M inia IW.
l i a  SD l i n a  Maya

Ł m  § 0  mi a i * s r * . f .

G ł ó w n a  w y g r a u i i .

iM lLOKbuna
i ł  O n a o y c ia  u  Braci Eibcnschiitz, Karola 
Gottlieba, Izaaka Grajowera. A.. Holzera, 
Kuruatov/skicgo i Sp,, ilanrycogo Diintu- 
iSi-atf właścicieli domów tianlcowych w K ra­

kowie 353 1 O

.la wiesory lata®? nistadobrzegia-
jący. Wiadomość w Księgarni A. Pi far­
bki i Ska, ul. św. Jana 3. 253 5 5

udz;żla rodowity V\'łocll. Na życzenie 
według metody Berlitza. Stachow;-kie- 
go 10, parter, lewo 338 2 5

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 1 Ł 20 L.

Wysyłam zupairde. n a ^ ^ a r B t f f 1 
fZS PgtąT arte, l /* Kilogr. tylko 
kor. 1'20, a tesame lepsze tylko kor. 
1’40 w  próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczką. J .  K r a s a ,  handel pierzy.

w Fi adze (Czechy).
Wymiana dozwolona. Upraszam o do­

kładny adres. 3 *8

100.000 frank,
głćYsna i ' \  grana złotem

J u ż  d n ia  1 5  s t y c z n i a  1 9 0 7

M losy pism. fellsi)
na rok trzy ciągnienia.

Cena gotówką I£ 21‘50  za los.
3 losy na 31 ratę mieś po K 2’50 
5 losów n» 32 raty mies. po 1 4-—

10 losów na 34  raty mies. po If 7 '50

te i .,azaj Its zastaje wyciigiuity. <■>

Juz pierwsza rata zapewnia 
natyciimiastowe wyłączna prawo gry 
na oryginalne itsy, przez władzę kon­
trolowane. * ^ 8 8  6571 5 5

Wykez losowań 
Mercur" za damo.

Neuer Wiener

Kantor wymiany 
O T T O  S P I T Z ,  W i e d e a i ,  

1., Scholtenring 26.

R t t J B L I  f K M IO
N AO RO UT

otrzyma oddawca skradzionych 4 l$ f t Tóstów zastawnych m. Warszawy, ozna­
czonych nastcpujacemi numerami:

8594, 8595, 2 listy po 3000 rubli, 63071, 63566, 64523, 64524, 64525, 54526, 
64530, 64531, 64532, 64533, C4534, 64535, 64536, 65793, 65794. 6579o, 65796. 
65797, 65798, 65799, 65800, 65602, 65804. 65805, 65806, 65807, 65808, 65809, 
65810, 65811, 66813, 65814, 65815, 65816! 65817. G5818, 65819, 65820', 67030, 

67037, 67038, 67039, 67040, 67041, 44 listy po 1000 rubli. 
Wiadomość r M. K a jzersfem a , W a rsza w a , Królewska 1. 45. 3t>2 
Ostrzega się przed nabywaniem. — Stosowne zastrzeżenia zostały poczynione-

Jlojtlljrtw rauy Kupić

i n y
We wszystkich cywilizowanych państwach piawnie 

chronionego mydła przeciw owadom

I sSa|f*
po jego użyciu, przekonaw szy się. o jego cudownym 

Skutku, 358 i u

I !
Jedyny  środek > do • niezawodnego i zupełnego vev(ę- 
pfenia wszelkiego rodzaju robactw a i jego zalążków.

d o s t a ć  m s ż n a  

w  KawaIRaeSi p o  la,

kupuję i płacę ceny najwyższe za 
lisy, kuny, wyury, tchórze, borsu­

ki, zające, oraz za rogi jelenie.

Za nadesłane skórki z tych zwie­
rząt przesyłam odwrotną pocztą 

gotówkę. 251 4 15

Przyjmuję także skóry dc wyprawy.

Skłnd i prncowma fule 
A. M m m m ,  K r a k ó  wSi'3fizka 2U tdom winsi py)

, A R B '
feiALipN sprzedaży rzezb i obrazów 
artystów poiskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do l  zrana 

i  od 2 do 4 po południu.
unca Bracka 5. Na parterze,

20* 3 0

t ó y s t f l  p r a w d z i w e  W in a  l l ę g l c r s i d c  
p r z e w a ż n i e  z  w ł a s n y c h  w k n n lc  s ą  
z a w s z e  w  j e d n a k o w e j  d o b r o c i ,  t a  
n l o  w  M a g a z y n ie  J u l i u s z a  G r o s s e g o  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  3 4 .  240 & 0

Szkok dramatyczna
J f t u h a l a  P r z y b y L o w k c z a

w Krakowie, przy uh Kopernika I. 36.
Z dniem 9-go stycznia ozpoczynu się dwu- 

miesięczi_y Kurs d/ncyi i  deklamacyi dla ama­
torów. Zgłoszenia jd godz. 3 —4 po południu. 

250 ? 3

HHSBW IMCJI
dobrze poleconegt ooszulcnje od 1 sty­
cznia Apteka Radwańskiego, 

Trzebinia. 252 3 3

N a  ś l u b y ,
chrzty, wycieczki, wynaj­
muje powozy po najtańfazych 

cenach zakład rynajmu remiz 264 6 0

P .  G U Z I K f  O S K I E G O
ul. Pędzichów I. 18, telefon 336

iii
z IV kursu poszukuje lekcyj. Zgłosze­
nia do Administracyi „N. Reformy'1 dla 
„Scminarzystkr*. '279  5 o

P G S S T l k U j ę
ucznia VIII U  gimn.. clirześcijaniuu, celują­
cego w łacinie i grece do przygotowania ckster- 
nisty z tych przedmiotów do m atury pod przy­

stępu emi warunkami.
Zgłoszenia: F i l o l o g i a  poste restante K r a ­

k ó w .  . 299

3 iM
większej kamienicy w Krakowie. Kaacyę 
składam. L . M . poste restante r>u d -  
t j ń r z e  za okazaniem kwitu inserato- 

wego. 202 3 3

7 ‘i r t y n r l  pasieki A Krauiskiego w Jezioru. 
Ł t t l  A d l  aach k. Czortkowe, wysyła w pię- 
ciokilowych biaszankach w szysitc opłat,nie, 
prawdziwy lipce wy miód w ęeme ii K 50 h, 
a wyborny miód lipcowy w cenie 7K. Wysyła 
również miody pitne, odszczególnione na aiłku  
wystawach, a to stołowy, kasztelański, króle- 
ski i miodr pitne owocowe, jak Borówczak,' 
łlaliniali Dsreniak, Wiśniak, 'Winogroniak, 
Ożyniak 1 t. d. w pięciokilowyoli biaszankach 
wszystko op.«tnie w cenach od o K 40 ł. do 
6 K 80 h. Cenniki na zadanie franko.

144 20 20

Du wynajęcia
od ló  siybzni* 1907 w.ększy lokal frontowy 
z dwiema- wystawami sklepowemi przy nlioy 
Szpitalnej L i v  pooliżu Mi-tego Ryn k u . 
Wiadomość w sktadzie mebli pod.L. 6 Szpitalna. 

2 o (L u j^ _ ^

u PnutnlKii małym
przy Krakowie,_ nul godziny od Rynka jest fa­
bryka (garbarnia) że wsz/stkiemi przyrządami 
i m szy  nam* z domem piętrowym mieszkalnym 
i odpowiedniemi budyniami ns febry tę. (budynki 
mogą być użyte i  na.inną. fabrykę) ‘tło sprze­
danie 1 ab wydzierżawienia. Wiadamość u Sła- 
wi<*ńskiego w Krakowie, przy ulicy Sobieskiego 
l. 5, parter między g. 2 —3 popoł. 220 6 6

e.ADAUMI
—■ być nie może, ale za bezoen sprzedaje —
S. 7  AjiK, K raków , ulica 71aryi.»aka 31.

Dostayvca Związku o k. urzędników państw. 
Segarea niki z nap ie ra  systern Roskopf Pa 
ten t z pięknym łańcuszkiem złr. UO( zega­
rek czarni złr. 2' - ,  zegarek srebrny system 
Roskopf P a ten t złr. P —, zegarek złocisty 
system Roskopf P aten t złr. 3-50. Budzik świe­
cący w nocy złr. P50, Zegarek zloty ztr. 9 '—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1 '— Gw.rrancya 
44etnia. W razie niesjiodobania się. wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane ceniuki wysyłam darmo 

i opłatnie. 193 10 0

P r a c o w n i a  s i s k ^ a  I e k i y ć

i \ m  E lt t l l i i  2
przeniesiona 346 2 3

u a  P łic c M ą  J ,  I I  p i c l r o .

ratfnew acy [romoiiiiik 1S10- 
g u c i  y j n ;  . Wiadomość w drognoryi 
T. Sfwlcitfisklego w Nowym

S ą c r H .  269 3 5

Znana, niezrównane dobroci, orygina na

rosylsKa lierimtg
Sergiusza Pawiowa z Moskwy.

Prawdziwa jedynie z ochron, znakiem ,,Dzwor“.
którym jest zaopatrzona każde paczka.

Do nabycia tylko w specjalnym składzie hor- 
baty i samowarów firmy

AG. LISOWSKI, dawfiiej „Fortuna"
4377 - Kraków, Sukiennice L. 23. 25 30

P c * p » * e 5 # n y
zaraz praktykant zami -jscowy z ukończoną TI 
gimn. lub .ealna do handlu kolon alno - deli 
katesowego Marka Schlossera, Kraków, ulica 

Zwierzyniecka Ł, 7. 55152 3 3

Psnsion Nouvnlie
Kraków, Zacisze 5, II piętro.

poleca pokoje umeblowane dc wynaję­
cia z s'trzymaniem lun nez, na doby 
i miesiące po cenach przystępnych.

4933 10 10

7. I I  k l. Gmin. zostanie z a r a z  przy­
jęty do handlu korzennego, delikatesów 
i win J ó z t f a  I V ła c in a  i  S p l i t  

w Żmigrodzie.
i Zgłoszenia pisemne. 324 2 3

Chcąc wysprzedać cały “zapas do 15 sty­
cznia sprzedaję jabl&a w ęgieistio w 

najlepszy li gat._renety anant sovre i inne 
po znacznie zniżonej cenie Św. Jana 12. 

319 2 8

Knadytiot noicryalau
z kilkoletnią praktyką poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pod S .  poste restante T a r ­
n ó w  za okazaniem kw itu inserat. 300 3 3

uprawnionego do substytucji przyjmie 
Antoni Kasprzak c k. noteryusz w 

Cieszynie. 307 4 o

P o ż y c z k i
załatwia za kondyktem i bez konduktu dla P. T. 
urzędników, oficerów w ogólności. pr«resorów, 
wieiebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy, lekarzy, adwoiaiów i aptekarzy. —
fkęgcęyenl^cja v«rtinu“ w e Lwo­
wie, ul. K»b 1 323 2 11

MIODY
czysto pszczelne i naturalni:! •

Wiód patoka blaszani* 5 Li, , . . . K 6'— 
Miód stołow/- do picia, gąstorek’4 litr. K 5'60 
Miod * la malaga dopicia, gąsiorek 4 litr. K 6'60 
jak zwyk'» wszystko franco za zaliczką cały rok 
wysyła: Ekspert miodu, Oenysaw. 235 8 8

uERKI na KONIE!
7’uzostały zayi.s zjedn. fabryk 
koców rnntr zlecenie sprze­
dać za poSPwf ceny. Polecam 
przeto grnbe. trwała, ciepłe, 
nieprzemakalne derki na ko­
nie włosiste, (łające się też 
użyć jako koce do spania, a 

przytem bajecznie tanio. Gatuu. A szare z kol 
szlakami 2 m, dł., 1 '/, szer., K 4 —; B bron- 
y.tiwe fiakierskie z czerr i jsznrncmi szlakami, 
K 5'50; O wełniane derki dworskie żółte ze 
szlakami, 2 m. dług., 1 ll2 szerok.. K 6'80, — 
W ysyła za zaliczka lir ł ia  jiolska A. W fe isb trg , 
W iedeń, II., Unt. Donawtr., 23b. Cennik za 

darmo. 197 5 6

'aa«.wa«r i *jasse*mmm
Rzadowo uprawniona

m i  m u . w  ipecyalByEb ł!ueitłyU

l  EiiACfl i CSiWKI a KFJOWE
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabi* pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone pucz tuz IW .

w o tiy  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
#3nowiad*j*ce składem chemicznym wodom; BILIŃSKIEJ. GF°SII'JBLL .SKIKI, SLL- 

TERŚKIEJ, VIOHY. JiARYKKBAIiZKliśJ, HOMBURG. KlgSIKGEiś, tudzież

s p e c y a ln e  leczik icze  si 3 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwsśną oraz w j t l y  leczn ic? .* : taOl‘n in ln e  

z pizepisu P p o I . J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryaeh. — Cenniki na żądanie franco-

2  Drakam, Litei-ackiej w  Kiakowie. u l .lagićUońska 1 0 , liządca :.b'uka?'m L I i. Górski.

17086214


